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stym. Oświadczenia jego względem gotowości 
przyjęcia ewentualnego wyboru, podobnie jak  ca­
ła  postawa frakcji, nosiły na sobie cechę nieza­
wodnej pewności wyboru. Tymczasem dr. Smolka 
po  r a z  p i e r w s z y  u p a d ł  we Lwowie. 
Wobec zasad sprzecznych z opinią — musiała 
pozostać w miejszości popularność nazwiska.
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Lw ów  d. 22. marca.
(Rezultat wyboru poselskiego we Lwowie. — 

T raktat pokojowy. — Poszlaki porozumienia mię­
dzy Anglią a Turcją — Ultimatum Anglii.— Po­
kojowa wieść z Paryża. — Sojusz między Aostrją 
a Anglią. — Powrót br. Potockiego do Lwowa. — 
Cesarz nie przyjął jego prośby o dymisję. — Po­
głoska o wyjeździe arcyks. Albrechta na czas dłuż 
szy do Francji. — Mowa p. Grocholskiego w de­
legacji przediitawakiej. — Odezwa do Czechów, aby 
tłumuio emigrowali do Bulgarji.)

Z nadzwyczajną niecierpliwością wyglądał 
Lwów rezultatu  wczorajszego głosowania przy 
wyborze poselskim. Przez cały dzień przed ra tu ­
szem liczne zbierały się grupy, żywo rozpraw ia­
jące o szansach obu kandydatów. F rakcja popie­
ra jąca dr. Smolkę nie ze względów — jak  sama 
przyznała — racji politycznej, ale tylko dla prze­
kory komitetowi miejskiemu — liczyła na popu­
larność nazw iska i była pewną swego. Podczas 
ostatnich zgromadzeń wyborczych n ik t z niej nie 
zabierał naw et głosu na odpieranie zarzutów, 
dopiero przyjazd hr. Głołuchowskiego i jawienie 
się jego przed wyborcami zachwiało jej pewność. 
Od przedwczorajszego południowego zgromadze­
nia nasta ł stanowczy zw rot w opinii. Wyjaśniły 
się bowiem ogromne różnice pod względem zna­
czenia obu kandydatów, i zdefiniowauo takowe 
w języku, przystępnym dla szerszej publiczności. 
Wybór Smolki to według własnego jego progra­
mu manifestacja za odroczeniem wojny z Moskwą, 
za spółką dalszą z caratem  i za udaremnieniem 
podniesienia sprawy polskiej. Wybór Gbłuchow- 
skiego — to objaw opinii stolicy (a z nią i 
kraju) za bezzwłoczną wojną z Mogkalami w in ­
tencji postawienia Polski.

Pod tem ostatniem  hasłem szli wyborcy do 
głosowania za fir. Gołuch o wskim, podczas kiedy 
z frakcji dr. Smolki, prócz jednego spolonizowa­
nego Czecha, n ik t nawet nie podzielał zdań swo­
jego kandydata,. bo wobec sumienia polskiego po­
dzielać naw et nie mógł. Każdemu drżały w ser­
cach wyrazy plakatu komitetowego: „Hr. Gołu- 
chowski wypowiedział wprost przeciwne przeko­
nanie, jak  dr. Smolka, przedstawiając, iż zabór 
Bośuii i Hercegowiny byłby zgubnym dla Austrji 
i dla sprawy polskiej, a odroczenie wypowiedze­
nia wojay Moskwie doprowadziłoby do zupełnego 
rozbicia Austrji, i na długi czas sparaliżowałoby 
naszą sprawę narodową." Po lojalnej jednak wal­
ce dyskusyjnej przychodziło na kurytarzach ra ­
tusza kilka razy do wcale nielojalnej walki oso­
bistej n a  słowa mniej parlam entarne. Zresztą 
wszystko odbyło się dość spokojnie. Z uderze­
niem godziny 6 . wieczorem zamknięto głosowa­
nie, a  w gadzinę później ogłoszony został rezul­
ta t  następujący:

W ażnych k a rt oddano 2.013, absolutna więk­
szość 1.007. H r .  A r t u r  G o ł u c h o w s k i  o- 
t r z y m a ł  1.078, dr. Smolka 935. Publiczność 
w ratuszn i na rynku przyjęła rezultat radośne- 
TOi okrzykami: „Niech żyje Polskal Niech żyje
Gołuchowski 1“

Bardzo wielu ludzi podziela nasze ubolewa­
nie, że dr. Smolka pozwolił się skompromitować 
frakcji, dającej folgę swoim antagonizmom osobi

P O D  O B U C H E M .
Powieźć

przez
TEOD. TOM. JEŻA

Otrzymane wczoraj warunki trak ta tu  poko­
jowego potwierdziły przypuszczenie nasze, że tekst 
urzędowy nie wpłynie wcale na zmianę sytuacji. 
I  tak  się też rzeczywiście stało. T ekst ten w ni- 
czem ważnem się nie różni od podanyeh pier­
wotnie wersyj przez ajencję Reutera i Kotońską 
Gazetę. To też ogłoszenie go nie sprawiło wcale 
wrażenia niespodzianki i przyjęte zostało po pro­
stu tylko jako urzędowe potwierdzenie dawno 
jnż znanej rzeczy.

Charakterystycznym jest jednak faktem  i 
na uwagę zasługującym, że Anglia otrzymała — 
jak  się dzisiaj okazuje — urzędowy tekst trak ­
tatu  jeszcze przed ratyfikacją, ale nie z P eters­
burga, lecz z Konstantyuopola. Daje to do my­
ślenia, że między Turcją a Anglią istnieje jesz­
cze pewne zbliżenie, które zresztą potwierdza 
fakt ten, że Turcja wzbroniła Moskwie am bar- 
kować swe wojska w Bujukderze. Owoż te po­
szlaki zbliżenia między Turcją a Anglią nabie­
rają tem większego znaczenia w danej chwili, 
ile że Pol. Corr. donosi dzisiaj, że Anglia jnż 
wystosowała w poniedziałek ultimatum do P e ­
tersburga, w którem od Moskwy żąda katego­
rycznej odpowiedzi, ażali przystaje na podane 
przez nią w arunki co do kongresu, czy też ta ­
kowe odrzuca. Jeżeli to prawda, w takim  razie 
jesteśmy już prawie w przededniu wybuchu.

Dla bezstronnego jednak ocenienia sytuacji 
podnieść musimy, że wczoraj z Paryża wyszła 
pogłoska, iż między Auglią a Moskwą dojdzie 
wkrótce do porozumienia, dlatego mianowicie, iż 
Niemcy ofiarowały się znowu z swem pośredni 
ctwem. Owoż jeżeli pogłoska ta  niema na cela 
jakiejś operacji giełdowej, to jest niewątpliwie 
zamówiona przez Moskwę. Inaczej bowiem od 
biłaby się cokolwiek na tonie dzienników angiel­
skich. Tymczasem w Londynie wcale jej nie 
podniesiono, a natom iast nawiązując do donie­
sienia „ajencji R eu tera1*, iż lord Elliot prowadzi 
w Wiedniu żywe rokowania z Andrassym, za­
częto szeroko i długo rozwodzić się nad korzy­
ściami ścisłego sojuszu z Austrją. M oming Post, 
organ inspirowany przez Beaconsfielda, opraco­

wuje już naw et plan kampanii i rozbiera, w jak  
fatalnem położeniu znajdzie się arm ia moskiew­
ska, gdy ją  z dwóch flanków, z jednej strony 
flota angielska, z drugiej arm ia austrjacka, p ra ­
żyć poczną. „W tedy car przeklnie ten dzień, pi­
sze Moming Post, w którym siepaczom swym 
kazał P ru t przekroczyć."

Słowem, streszczając się, nacisk położyć mu­
simy na to, że akcja, popchnięta w kierunku 
wojny, szybko się posuwa po tej drodze, pomi­
mo, że za staraniem  Moskwy działają w W ie­
dniu i w Berlinie dość potężne wpływy w celu 
zwrócenia jej na inne tory.

wiadomość, że arcyks, A lbrecht ma wkrótce wy- 1 
jechać do Galicji na inspekcję wojskową, jest już j 
przez to samo mylną, że arcyksiążę ten według 
wydanych już dyspozycyj dnia 10. kwietnia Hda 
się w podróż do Francji, k tóra na długi czas 
jes t obliczoną." — Jak  wiadomo, arcyks. Al 
brecht jest głównym filarem partji, sprzyjającej 
Moskalom, na dworze wiedeńskim i w wojsko­
wości, Wyjazd taki byłby usunięciem się mniej 
więcej dobrowolnem ariyksięcia z widowni poli­
tycznej wobec wojny z-.' |oskwą, gdyż trudno, a- 
by go wysłano do Frai fi dla Wkładów na szko­
dę Moskwy. Być może Iż telegram ten umyślnie 
puszczony został, aby pocjflr4 sgitaoję, w  ce­
lu uchylenia arcyksięcifi z czynaijf widowni.

Namiestnik hr. Potocki, zabawiwszy krótko 
w K reszow icach, przybył wczoraj wieczór do 
Lwowa.

W telegramie Pester Lloyda  z W iednia d. 
19. b. m. czy tam y: „Kombinacja dziennikarska 
z powodu wczorajszej wizyty cesarza u hr. P o ­
tockiego, że hr. Potocki upatrzony jes t na na­
stępcę hr. Andrassego, żadnej zgoła nie ma pod­
stawy. Potocki jes t mocno cierpiącym i zamie­
rzał prosić cesarza o uwolnienie od obowiąz­
ków nam iestnika Galicji. Cesarz zapewne skło­
nił go do zaniechania tego zamiaru, gdyż wiele 
mu na tem zależy, aby pozostał na nam iest­
nictwie."

Inny telegram  Pester Lloyda  podaje wiado­
mość daleko ważniejszą, jeżeli tylko się spraw ­
dzi: „Podana w kilku dziennikach wiedeńskich

W  chwili gdy się odbywał we Lwowie wy­
bór do Rady państwa, hakóńezony zwycięztwem 
stronnictwa, prącego dv wojny, reprezentan t „mil- 
Gzącego" Koła polskieg m iał w delegacji przed- 
litawskiej mowę, które, treść zgadza się z zasa­
dami, w imię których 1 , A rtur Gołuchowski zo­
s ta ł wybrany. Wyciąg mowy p. Grocholskiego 
podaliśmy w znacznej Części nakładu wczoraj­
szego; później przesłała nam skąpą wiadomość 
Biuro korespondencyjnej(ob. teł.); a tu  podamy 
jeszcze według telegrar a Ozasu treść głównego 
ustępu m o w y  p. G r o c h o l s k i e g o :

„Udowodniwszy, że chociażby warunki po­
koju zawartego w San Stefan o zostały zmienio­
ne na kongresie, Moskwa zawsze zatrzym a 
przewagę na Wschodzie) a tak ie  przerzucenie 
potęgi na jej stronę pofl każdym względem jest 
niebezpiecznem dla monarchii A ustro-W ęgier­
skiej — powstaje przeto p y tan ie : co wypadnie 
monarchii przedsięwziąć^ jak  i gdzie ma ona 
starać się o obronę swoich interesów żywotnych? 
Przywrócenie panowania tureckiego na Bałka- 
nie nie może być brane na uw agę; n ik t niema 
za złe Słowianom, że się uwolnili z jarzm a tu ­
reckiego, a zawsze wpływ Moskwy na półwyspie 
Bałkańskim będzie daw ał uczuwać s i ę ; ale jeże­
li zapytacie mnie, gdzie zwichnięta równowaga 
sił powinna być przywróconą, odpowiem na to : 
nad W isłą i Niemnem, J ziemiach polskich pod 
panowaniem moskiewslugm, w ta k  zwanych u- 
rzędownie guberniach Zgfehodnich. Może zarzucą 
mi, że mówię jako PoląK; nie zaprzeczę, że p ra­
gnę oswobodzenia P o lsk i z pod panowania mo­
skiewskiego, ale tu taj przemawiam jako delegat 
austrjacki, który świadomym jest zupełnie obo­
wiązku swego, iż repre u tnie interesu monar­
chii Austrjackiej. Czyż okoliczność, że inte- 
resa austrjackie z polSkŚftnk życżeniatni schodzą 
się, ma stanowić przeszkodę do popierania tych 
interesów ? czy owszem w owej tożsamości in te­
resów Polaków i Austrji nie leży rękojmia ła ­
twiejszego ich spełnienia ? Uchwalając żądany 
kredyt, uważamy się za uprawnionych i obowią­
zanych wypowiedzieć, że rząd nie powinien 
spuszczać z uwagi tego punktu widzenia, że je ­
śliby do wojny przyszło, a chciano w takim  ra ­
zie ograniczyć akcję m ilitarną na Bałkany, oba­
wiam się, aby nie skazano z góry monarchii na 
przegranę, wtedy naw et gdyby pozostała zwy- 
cięzką. W końcu nadmieniam, że nie żądam od 
m inistra spraw  zagranicznych ani przystania na 
moje zapatrywanie, ani potwierdzenia z jego 
strony; pojmuję bowiem, że wypada mu zacho­
wać się milcząco."

z klubu Jewicy, jako opierający zbawienie Au­
strji na Niemczech. Zwolennicy Moskwy i Bis- 
m arka jaw nie się odsunęli od reszty, której na 
bycie A ustrji zależy.

Politik ogłasza odezwę, wzywająeą Czechów, 
aby emigrowali do Bułgarji, i to tłum am i— gdyż 
opuszczone posiadłości będą przez rząd prowizo­
ryczny jak  najtaniej wydzierżawiane, a posiadło­
ści czerkieskie stale sprzedane; a  potrzeba tam 
prócz tego kapitalistów, przemysłowców, górni­
ków, kupców, rzemieślników, wojskowych, nau­
czycieli a  zwłaszcza młodych ludzi, którzyby się 
chcieli poświęcić służbie politycznej i sądowej. 
„Musieliby oni wprawdzie — dodaje autor ode­
zwy, przebywający w Bułgarji — umieć mówić 
i pisać p o  m o s k i e w s k u ,  a pr.ynajm niej tyle 
posiadać wiadomości początkowych, aby w kilku 
miesiącach mogli doprowadzić do pewnej biegło­
ści w tym języku. Ze strony d e c y d u j ą c e j  
pragną tu  jak  najliczniejszego przybycia Sło­
wian, zwłaszcza Czechów, niezmierne tu  sympa- 
tje posiadających."

Według tej odezwy, mogłaby więc cała lu­
dność czeska z krajów korony Czeskiej wyemi­
grować do Bułgarji — dla służenia Moskwie, 
ale pod warunkiem zmoskwicenia się. I  takie 
odezwy ogłasza Politik bez komentarzal To więc 
patrjotyzm czeski! J a k  emigranci czescy uciekali 
z Wołynia i w ogóle z Moskwy, porzucając całą 
pracę i dobytek Moskalom na pastwę — mimo 
takichże „niezmiernych sym patyj“ — o tem Po­
litik także nie wspomina!

O jeden głos dwiema trzeciemi delegacja 
przedlitawska przyjęła kredyt 60-milionowy. Po­
nieważ cała jedna delegacja liczy 60 członków— 
40 od Izby posłów a 20 od Izby panów — a 
głos prezydenta się nie liczy, więc cała delega­
cja bez wyjątku stanęła do głosowania. Z tego 
rachunku można też wnosić, że wszyscy dele­
gaci Izby panów, tndzież wszyscy polscy i część 
centralistów głosowali za kredytem — przeciw 
zaś część delegatów ze stronnictwa prawa, jako 
stanowczo przeciwni wojnie z Moskwą, i prze- 
ważna część delegatów centralistów, mianowicie

R z y m  d. 18. marca.
Niemasz już dziś wątpliwości, że p. Bis- 

mark zląkł się socjalizmu, a bardziej jeszcze 
tego, że konklawe odbyło się w Rzymie, że 
obrany został papieżem mąż, który wcale uie ma 
skłonności do wojny z  Włochami, unika o ile 
możności polityki tak  dobrej jak  i złej, i e 
wszystkiem zrywa tradycje panowania P iusa IX. 
Papież tak i bowiem sprawić może, iż Włochy, 
nie lękając ślę już krucjaty legitymistów fran­
cuskich, przemówieniami Ojca świętego wywoła­
nej, przestaną się lękać F rancji, nie będą po­
trzebowały Niemiec i otrząsną się do resty z 
opieki praskiej. S trach ten i widoczne przera- 
chowanie się w obliczeniach, opartych na cią­
głych swarach między W atykanem a  rządem 
włoskim i ha we wnętrzem osłabiania. W łock 
stały  się powodem, że książę kanclerz od razu 
zmienił politykę, ją ł nadskakiwać W atykanowi, 
i w yraził chęć wstąpienia z nim w układy i 
usunięcia nawet z prawodawstwa praskiego 
wszystkiego, co może być niemiłem Stolicy świę­
tej. Rozpoczęły się więc układy, a papież, jak  
mówią, nie jest przeciwny temu, aby kardynała 
Ledóchowskiego, którego rząd pruski za oso­
biście sobie niemiłego ogłasza, zaliczyć do k a r­
dynałów rezydujących w kurji (residenti in Curia), 
a w Poznaniu mianować innego arcybiskupa.

Ale p. Bismark, nie poprzestając na w łas­
nych zabiegach, poradził jeszcze swernn b ra­
ciszkowi z nad Newy, aby skorzystał z wynie­
sienia papieża brzydzącego się polityką, i jak  
najprędzej zbliżył się do W atykanu Gabinet 
petersburgski udał, że zmianę kardynała Sime- 
oniego, który wypędził kniazia Urusowa, uważa 
za daną sobie dyplomatyczną satysfakcję, wów­
czas kiedy nigdy nie pomyślano w W atykanie o 
dawaniu żadnych satysfakcji Moskwie za jej 
własne obelgi i nieprzyzwoitości, ale zwykle 
kardynał sekretarz stanu zmienia się ze śmier­
cią papieża, a jeżeli była mowa o pozostawie­
niu ks. Simeoniego ua tym  urzędzie, to dla tego, 
że kardynał Franchi nie chciał go od razu 
przyjąć i później się dopiero zdecydował, cho­
ciaż był zaraz od obioru Leona X H L mianowany.

Dzienniki tutejsze utrzymują, jak  się prze­

konać możecie z załączonego wycinku z Fanfulli, 
że Ojciec święty oznajmiając swoje w stąpienie 
na tron carowi, wyraził mu jednocześnie życze­
nie przywrócenia dobrych stosunków, jakie is tn ia ­
ły  przed 1862 między Stolicą świętą a peters- 
burgskim dworem. —  O ile wiem, wiadomość ta, 
przez tutejszych prałatów  naw et powtarzana, 
nie jest dokładna, a papież pierwszego kroku 
wcale nie uczynił. Jakkolwiekbądź jednak, w ą t­
pliwości nie ulega, że książę Urusów wyjechał 
już z Petersburga, i dziś jutro stanie w Rzy­
mie, po doręczeniu w W iedniu odpisu warunków 
pokoju, ułożonych w San Stefano, który ma tak ­
że przywieźć baronowi Uexkullowi.

Układy zatem rozpoczną się niebawem, i 
nie trzeba się wcale łudzić w tym względzie. 
Czyjaby nie była w nich inicjatywa, faktem jest, 
że początek rokowań między Stolicą świętą a 
petersburgskim  dworem istnieje. Układy te do 
niczego nie doprowadzą, gdyż ani gabinet p e­
tersburgski ani stańczycy, którzy go popierają, 
nie mają zamiaru ani nadziei doprowadzić W a­
tykanu do porozumienia z carem : na to potrze- 
baby rdzennej zmiany systemu okrucieństwa, wy- 
naradaw ienia i nietolerancji, na jaką Moskwa 
przystać nie może bez abdykacji, a tem bardziej 
w obecnej chwili. Wolności dla katolicyzmu, do­
póki car panuje, w Rzeczypospolitej polskiej być 
zgoła nie może, bo katolicyzm pociągnąłby za 
sobą przewagę polskości, a miliony unitów, w ra­
cając do wiary katolickiej, otrząsnęłyby się przez 
to samo ze wrzekomego zmoskwicenia. Carat, 
jak  wszelka zbrodnia, ma swój fatalizm, który 
go czyni niezdolnym poprawy i doprowadzić mu­
si do złam ania karku. Otóż i Moskale i stań­
czycy ich słudzy zarówno to czu ją : ale tak  Mo­
skwie jako i Targowicy o to głównie i jedynie 
chodzi, by związać ręce Ojcu świętemu złudne- 
mi rokowaniami i odebrać mu przez ciągłe obie­
tnice, majaczenie i łudzenie, ową apostolską swo­
bodę, jaką dzięki wypędzeniu kniazia Urusowa 
z W ątykanu, papież odzyskał już był całkowi­
cie. Żkądinnąd Leon X III  odmówić nie może u- 
kładów, dlatego, że życzy je  sobie doprowadzić 
do praktycznego rezultatu . Albo tedy kościół 
katolicki pod moskiewskim zaborem uzyska te 
ustępstwa i swobody, jakie mu się należą (a my 
Polacy wiemy, że do tego przyjść nie może, bo 
ca ra t oparty na moskwiceniu przez praw osła­
wie, zabił by się dobrowolnie); albo też układy 
spełzną na nir>z«m,_a wówczas zerwanie ich nie 
skończy się jak  za P iusa  IX  t a  prostem zawie­
szeniu stosunków i na mowie do pielgrzymów 
polskich, pryw atnie powiedzianej przez 85ciole- 
iu iegfr -starca alt Leon X II I  z  t ą  niezłomną 
energią, jak a  go cechuje, wystąpi przeciwko Mo­
skw ie i carowi z całą powagą i mocą najw yż­
szego swego urzędu, i cały św iat katolicki prze­
ciw nim poruszy.

Jednakowoż zanim to nastąpi, Moskwa, któ­
ra  potrzebuje wiązać ręce i zatykać usta Ojcu 
świętemu, a może do tego dojść jedynie przez 
chytre łudzenie go i oszukiwanie, wszystkich mo­
żliwych nżyje środków, aby nietylko niedopuścić 
owych stanowczych kroków, na jakie się ani 
Grzegorz XVI. ani Pius IX . zdobyć nie mogli, a 
Leon Xm. się zdobędzie, ale starać się będzie 
o to, aby wyzyskać wrodzony w stręt Ojca św ię­
tego do politycznych kwestji, i wymódz na nim 
zupełny rozdział sprawy kościelnej od narodowo­
ści polskiej, co, jak  wiadomo, jes t niemożliwe u 
nas dla tego właśnie, że prawosławie i moskwi- 
cenie są nierozdzielnemi. Przekonani jesteśmy, 
że św iatły, oczytany i głęboko uczony papież te ­
raźniejszy trudniej jeszcze od swoich poprzedni­
ków da się złapać na lep moskiewskich rapo r­
tów i ob ie tn ic ; ale nie trzeba się na to spusz­
czać, bo stosunki nasze są bardzo mało znane, 
owszem prawie nieznane za granicą w ogóle, a 
we Włoszech w szczególności. Nasi zaś tu taj dy­
gnitarze duchowni i księża polscy o czem innem 
podobno myślą jak  o oświecaniu Stolicy świętej 
o rzeczywistym stanie naszego kraju. Jestto  o-
bowiązek, ciążący dzisiaj głównie na duchowień-

(Ciąg dalszy.)

Panny Julji nie zainteresował szczegół ten 
Rękawy, pomimo że narrator dodał o szlachcicu 
o w ym , co to, zamknięty w klatce, powiedział; 
* Widziałem dużo pałaców wspaniałych, żaden nie 
•niał okien tyle co ten, ale to niedogodnem jest 
trochę."

— Na placu tym — ciągnął pan Jan Bab- 
tysta — po zwycięztwie odniesionem przez cesar-

i ^ c h  pod Białą Górą, ścięto w dniu jednym ezter- 
'W s tu  pięciu patrjotów czeskich... Na placu tym 
, Palono książki czeskie na stosach...

— Na co?... zapytała hrabianka nagle.
— Palono książki, niszczono pamiątki i 

Ubytki...
— W  jakim celu ?...
—7 W  celu wytępienia narodowości, k tó ra , 

P°stradawszy byt państwowy własny, nie harmo- 
^ o w a ła  z tym, w który ją Opatrzność wkluczyła...

—  Opatrzność... — rzekła hrabianka tonem 
tukim , jakby wyraz ten sobie w umyśle karbo- 
Wała. I cóż?...

— No... nic... Jak długo trwał opór tak 
I j j h g o  trwało tępienie...

A potem?...
— Skończyło się...
— I  Czechowie wyginęli doszczętnie?...
— Nie... Narazili się jednak na prześlado­

wanie długie i krwawe...
— W idać że posiadali wartość niejaką...
— Z czego to pani wnioskuje?...

— Gdyby nie posiadali żadnej, toćby ich nie 
prześladowano...

—  Hm... zapewne...
W strząsnął pan Jan Babtysta zlekka głową.
— Mnie się zdaje — zaczęła hrabianka — 

że oni, oprócz wojowników, męczenników i defe- 
nestratorów, wydać musieli jeszcze i ludzi innego 
rodzaju... artystów, uczonych...

— Artystów?... tak... nie pierwszorzędnych 
jednak... Uczonych?... ponjiędzy tymi miejsce naj­
wydatniejsze zajmuje poprzednik Pestallozego, 
Jan Amos Komeński, pierwszy reformator edu­
kacji...

— Powiedz-że mi pan co o nim..?
— Znakomity człowiek... uważa się powsze­

chnie za Jana Chrzciciela w odniesieniu do Pesta- 
lozzego, za przysposobiciela dróg dla tego osta­
tniego... Pomysły jego rozeszły się szeroko po 
świecie i znalazły zastosowanie w Anglii, w Szwe­
cji, w Holandji, w Niemczech, w Polsce... Długo 
książki jego były elemerjtarnemi... Pokolenia 
całe uczyły się z Korneniusza...

— Urodził się?...
— Na M orawach, przy schyłku wieku XVI,, 

przemieszkiwał w Lesznie, w Polsce, chroniąc się 
od prześladowań, jakie mu we własnej zagrażały 
ojczyźnie... W  Lesznie pisał i w Polsce druko­
wał najznakomitsze dzieła sw oje, które wnet na 
wszystkie europejskie i niektóre pozaeuropejskie 
tłumaczono języki...

— I wszystko edukacyjne?...
— Po największej części...
— W ie pan — podchwyciła panna Julja ■— 

Czechy, o których nic prawie nie w iedziałam , 
zajmować mnie poczynają mocno... Czy dużo 
ich?...

— Około pięć milionów, zamieszkujących 
k ra j, ale pomieszanych z Niemcami tak, że na

trzech Czechów przypada jeden Niemiec... Niemcy 
zaludniają części niektóre kraju w zupełności...

— Naród ten bardzo mnie zainteresował... 
bardzo... — rzekła z naciskiem. Będę, jeżeli mi 
pan pozwoli, nudziła pana pytaniami, tyczącemi 
się bytu Czechów przeszłego, teraźniejszego, a 
nawet i przyszłego...

— Pani... — skłonił się pan Jan Babtysta, 
z akcentem oznajmiającym gotowość na rozkazy.

— Nie znudzi to pana zbytecznie?
— Nie o to chodzi, lecz o to, czy potrafię za­

spokoić ciekawość pani...
— O! niech się pan tem nie troska... 

Jusqu’ a ce moment vous ne vous etett pas trouve 
en de/aut: spodziewać się przeto należy, że i na 
przyszłość będzie tak samo... J a ,  niestety!... — 
dokończyła hrabianka z pół-westchnieniem — 
uczyłam się tak, niby dużo, a umiem tak mało .. 
W szystko, co z ust pańskich słyszę, jest dla mnie 
rzeczą zupełnie nową, o której bym jednak wie­
dzieć coś mogła i powinna... Lękam się tylko 
znudzić pana...

O pani! — zaprotestował pan Jan Babtysta. 

V.
— Cała tajemnica, na której opiera się sztu­

ka posługiwania się ludźmi, polega na znajomości 
słabej strony człowieka, na którego widoki mamy... 
Tajemnica ta nie jest już dla mnie tajemnicą w odnie­
sieniu do n ie j... Znam na wylot słabą jej stronę... 
Kile se laASseraprendre... et Czeluscin avec... Papa 
dobrodziej, idiota skończony; mama dobrodziejka, 
bardzo głupia; braciszek... o j ! ziółko... ale smar­
kacz jeszcze... Ze strony papy i mamy znaleźć 
się mogą trudności niejakie, które potrzeba b ę­
dzie obalać lub obchodzić za pomocą słabej stro-. 
ny j ej... E, zaaranżuje się to jak o ś , byle tylko 
gruszek w popiele nie zaspać...

Czytelnik domyśla się, kto jest słów powyż­

szych autorem. Pan W urski wygłosił monolog 
ten w obec książki otwartej. Studiował historję 
Czech, a miał pod ręką dzieła, traktujące o Cze­
chach pod względem statystycznym, handlowym 
i przemysłowym, pod względem literackim, nau­
kowym i artystycznym. Pracował na intencję 
hrabianki, a raczej, nazywając rzeczy po imieniu, 
na intencję Czeluścina, o którym  wiedział, że jest 
majątkiem posagowym. Praca szła mu raźno. 
Zajmował zię z gustem i z zacięciem człowieka, 
świadomego, co robi i dla czego. Czytał, noto­
wał, kombinował. Kto by z boku widział go 
przy stoliku , w otoczeniu książek, śledzącego 
oczami stronnice i znaczącego takt trzymanym 
w ręku ołów kiem , nic mógłby nie powziąć dla 
niego szacunku, należnego człowiekowi , pracują­
cemu w ten sposób.

Posłuchajmy go jednak jeszcze.
— Hm... — wytchnął przez nos z głębi 

piersi — bzdurstwo... Czyżbym na to zważał, 
gdyby nie potrzeba podkucia się na ostro wobec 
dziedziczki Czeluścina, domagającej się gruchania, 
zaprawnego erudycją!.. Fenomenalna istotka!... 
Fenomena jednak tego rodzaju brać należy w zna­
czeniu znaków czasu... Głupstwa powszednie zpo- 
wszechniały, i pojawiają się panny posażne, któ­
rych serca nie otwierają się kluczem grymasów 
romansowych... Pożądają du substantiel: albo
ewikcji, albo rozumu... Ha ! miejmyż więc rozum...

Rzekłszy to, zagłębi! się w czytaniu...
Pracował. Zbogacał umysł wiadomościami, 

tyczącemi się dziejów i bytu narodu pobratym- 
C Ze g 0  —  meblował głowę, jak  to się powiada.

Z powodu pracy tej, pozwolę sóbie słów 
kilka. Pozwalam sobie na to tem śmielej, że to 
co mam powiedzieć w tej materji posłuży mi za 
mostek, po którym  przejdę do w ypadków, sta­
nowiących treść powieści niniejszej.

Człowiek każdy jest samolubem z natury

rzeczy i co robi, co poczyna, robi i poczyna 
przedewszystkicm dla siebie. Pracuje dla siebie; 
uczy się dla siebie. Wzgląd na osobę własną sta­
nowi intencję pierwotną i podstawową. W e wzglę­
dzie tym atoli zachodzi ważne jedno „ale“, ogra­
niczające, ścieśniające i moderujące samolubstwo 
z góry. „Ale“ ono zawiera się w tym fakcie, że 
samolub sam przez się niczego ani dopiąć ani do- 
kazać by nie potrafił. W  wiekach minionych ina­
czej się na tę kwestję zapatrywano. W ygórowane 
samolubstwo kryło się po pustelniach, szukając 
w ascetyzmie zbawienia duszy. Indywiduum każde 
z osobna, miało się za istotę wyskokową, której 
świat godzien nie był; chowało się z nim przed 
światem ; żyło żołędziami, korzonkami i dzikieini 
owocami, i czyniło Stwórcy ten zaszczyt, że z nim 
w bezpośrednie wchodziło stosunki. Mistycyzm 
całkowicie kręci się około osobistości pojedyńczej, 
około jednej duszy oderwanej, którą rozmaitemi 
otacza przywilejami, spływającemi na nią za po­
mocą, to łaski osobliwej, to zaklę szczególnych, 
to znaków tajemniczych, to operacyj kabalisty­
cznych. Dusza pojedyńcza była jedynym  i wy­
łącznym trosk wsżelkich przedmiotem. Pocho­
dziło to z wrodzonego człowiekowi samolubstwa, 
dzięki któremu nie rozumiał, ani istoty społe­
czeństwa, ani własnego do onego stosunku, wy­
rażającego się w ten sposób, że każdy człowiek 
pojedynczy przychodzi na ten świat, jako dłużnik 
ogółu, dłużnik we względzie wszystkiego tego co 
posiada i posiadać może, zaczynając od kolebki, 
nad którą jaśnieje słodki uśmiech matki, kończąc 
na trum nie, w której go na miejsce wiecznego 
spoczywania odnoszą.

Dłużnik ma przecie obowiązki jakieś wzglę­
dem wierzyciela 1 Czemże są obowiązki wszelkie, 
jeżeli nie ograniczeniem samolubstwa!..

(C. d. n )



stw ie galicyjakiem, na ks. arcybiskupie W ierzch 
lejskim, na ks. arcybiskupie Sembratowiczu i na 
duchowieństwie katolickiem obu obrządków, a 
mianowicie na proboszczach z nad granicy. T rze­
ba sig wziąć do tej pracy usilnie i gorliwie, 
trzeba spisywać fakta, utrzymywać ta jną  policję 
polską pod moskiewskim rządem, i słać obszer­
ne a jak  najczęstsze sprawozdania do Rzymu ze 
wszystkich nadużyć i gwałtów, w których reli­
gijny charak ter połączony jes t z narodowym, bo 
prześladowanie czysto polityczne nie może się 
stać na teraz skuteczną bronią w ręku Ojca 
świętego. P asterze nasi i kapłani powinni p a ­
m iętać, że nie na to tylko Bóg zdarzył im mensy i 
prebendy, aby spokojnie używali darów bożych i 
sław ili P an a  na organach i na cymbałach, na 
dudach i na wszystkich muzycznych instrumen­
tach, o jakich psalm wspomina, podczas gdy 
dzicz ta ta rsk a  tępi wiarę świętą a Urusów u- 
k łada się w Rzym ie; ale że Bóg na to postawił 
ich na świeczniku, aby światłem swojem rozpra­
szali ciemności moskiewskiego kłam stw a i obłu­
dy, tern bardziej, że Moskwa dziś ma to, czego 
nie m iała nigdy przedtem, to jest współpraco 
wników polskiej narodowości, stańczyków, idą­
cych dłoń w dłoń z kniaziem Urusowem. Owe 
prawdziwe czy zmyślone czułości carewicza 
Skobielewa dla zmartwychwstańców, o których 
z Czasu podała Gazeta Narodowa, a o których 
z przeproszeniem waszem pozwolicie mi wątpić 
bardzo (takich szkodliwych wiadomości me na­
leży tak  lekkomyślnie podawać), zostały tu  za­
raz powtórzone przez całą prasę włoską, która 
o prześladowaniu i ucisku naszym milczy ciągle, 
a w W atykanie skorzystano z tego, aby dowo­
dzić Ojcu świętemu, że Moskwa już zmieniła swój 
system.

Nadto potrzeba, aby deputacje polskie ze 
Lwowa i z innych części kra ju  przybywały jak  
najprędzej, i żeby jak  najwięcej wiozły unitów 
podlaskieh ze sobą. E s. Stojałowski wielką poło­
żyłby sprawie ojczystej zasługę, organizując no­
wą pielgrzymkę włościańską w kwietniu. P ierw ­
sze w rażenia najmocniej się ryją w umyśle, i 
potrzeba, aby Leon X III. od samego początku 
swego panowania otoczony był Polakami i pol­
skim ludem, jego czcią i miłością, a nie znał 
naszego narodu jedynie przez rodaków, osiedlo­
nych we W łoszech, albo przez stańczyków z 
Krakowa, uwijających się wkoło W atykanu.

Encykliką papieska do biskupów katolickie­
go św iata ju tro  rozesłana będzie. Napisana zo­
s ta ła  własną ręką Ojca św. Mówią, że rozpra-

wypowiedział: „Jeden tylkó mieliśmy spo- j serenadzie znów huezne odezwiły się okrzyki, po- 
sób przeszkodzić, aby nie przyszło, do czego Jaw‘* br. Gołnchowski w oknie i przemówił 
przyszło — a to wojnę, w warunkach daleko
trudniejszych, aniżeli są obecne. Rezultatem 
zaś tej wojny, zwycięzko przeprowadzonej, 
byłaby nienawiść ludów chrześciańskich Tur 
cji, których obałamucona fantazja w naszęj 
monarchii by widziała, cokolwiek byśmy 
zrobili, jedyną zaporę do urzeczywistnienia 
wszelkich ich zachceń."

Przypuściwszy, że minister nie popeł­
nił błędu w ocenieniu pierwotnych warun 
ków swej polityki, ocenienie stosunków 
wschodnich będzie niezawodnie trafnem; 
lecz dodać potrzeba, że tak jak było, tak 
jest i będzie, bez zwycięstwa i po zwycię 
stwie, jeżeli ramię Moskwy, siejące podnie­
ty i poduszczenir, nie zostanie złamane, a 
jej potęga zniszczenia tknięta na zawsze 
niemocą przez odrzucenie w tył i skazanie 
na rozwój, zwykły wszystkim społeczeństwom 
— drogą pracy i zasług ducha. Nie próżnia, 
nie twierdze hercegowińskie i nie wolny Du­
naj nawet, i nie żadne misje fantasmagoryj 
ne, ochronią monarchię i spokój świata od 
rozkładowych prądów, przez M skwę rozkieł 
znanych i zażywianych; lecz macie groble, 
życiem kwitnące, daleko na północ od Buł- 
garji i Hercegowiny wysunięte. One tylko 
odepchnąć mogą w głąb morze zniszczenia 
moskiewskiej potęgi, i zmuszą ją cofnąć się, 

dać wolny oddech ludzkości. — Tylko 
polska grobla może być wałem ochronnym 
dla wschodniej Europy, i ona jest warun­
kiem niezbędnym skutecznych wpływów mo 
narchii austro-węgierskiej.

Tego warunku nie podniósł żaden z mów­
ców cudzoziemskich w obu delegacjach mo­
narchii. — I lepiej może, że wielkie, suma­
ryczne rozwiązania nie są przed czasem na 
pole dyskusji rzucane. Obowiązkiem wszak­
że polskim było wskazać na wał ochronny, 
wyświecić znaczenie „niezbędnego warunku" 
mocarstwowych i organizacyjnych wpływów

wia jedynie o zgodności religii z cywilizacją i (m onarch ii w e  wschodnej części E uropy .
postępem, i że politykę całkiem pomija.

Przybył tu  p. M atic, nadzwyczajny poseł 
księcia Milana dla pow itania króla Humberta. 
P. M atic nie chciał być w ambasadzie moskiew­
skiej, i zapewnia, że rozjątrzenie przeciw Mo-

J Przemówienie prezesa Koła polskiego, 
j p. Grocholskiego w delegacji austrjackiej 
I nie jest nam jeszcze znane w całej osnowie. 
Z tego już jednak, co nam telegramy poda

kilka słów do kilkotyBięcznego tłumn, który roz 
głośnemi krzykami powitał sz. delegata.

* Wczoraj wieczornym pociągiem przybył na­
miestnik hr. Alfred Potocki do Lwowa z Krzeszo­
wic, gdzie po wyjeździe z Wiednia bawił przez 
dzień jeden.

* Panna Marja Mantilla przybyła jnź do Lwowa 
i wystąpi jak wiadomo po raz pierwszy w sobotę. 
W podróży zdarzył Bię znakomitej artystce niemiły 
wypadek w Kijowie, gdzie z wagonu skradziono 
jej kasetkę z kosztownościami I wekslami wartości 
24.000 fr. Wprawdzie panna łLantilla natychmiast 
o dokonanej kradzieży doniosła telegraficznie ban­
kom zakażając wypłatę wekslów, ale biżuterje pra­
wdopodobnie bezpowrotnie przepadły

* Po zniesienin się z Rzymem jednego z człon­
ków komitetu lwowskiego adresowego , nadeszła 
wiadomość, iż depntacja polska bardzo mile będzie 
widzianą w Watykanie. Z depntacją wyjeżdżającą 
ze Lwowa, z którą uda się delegat arcybiskupa 
Wierzchlejskiego, złączyć się mają deputacje z Kra­
kowa i z Poznania i wszystkie razem przedstawią 
się papieżowi Leonowi XIII. O dnia wyjazdu po­
damy jntro wiadomość.

* Na dochód funduszu Stowarzyszenia ręko­
dzielników „Gwiazda" dane będzie w niedzielę dnia 
24. b. m. w lokalu własuym Stowarz. amatorskie 
przedstawienie. Odegrano zostaną: „Werbel domo­
wy 
K,
tyczny ze śpiewkami w 1 ancie przez W. L. An- 
czyca, z muzyką W. StudziśJkiego Przed rozpo­
częciem chór Stowarzyszenia Ktdspiewa następujące 
utwory: Marsz, (Serenada), Hymn: „Cześć polskiej 
ziemi"; Mazur „W isła", przez Nowakowskiego.

* Kiedy niedawno temu pisała Gaz. Nar., że 
panna Gabbi miłą publiczności zrobi niespodziankę 
wystąpieniem w „Halce" Moniuszi i i odśpiewa­
niem partji tej po polska, Dz. Pol. odwołnjąc się 
na l o g i k ę ,  twierdził, że wjotęp panny Gabbi nie 
będzie niespodzianką dla tych, których Gazeta 
o niem uprzedziła. Nieodpowiedaliśmy wtedy na 
ten zarznt ani słowa, bo sprzeczka o najprostsze, 
elementarne pojęcia musiałaby być niedorzeczną, a 
nie chcieliśmy powiedzieć szanownemu l o g i k o w i  
Dz. Pol., że niespodzianką w tym razie nie wia­
domość o wystąpienia panny Gabbi, ale b ę d z i e  
sam jej występ który miał wykazać znaczny postęp 
artystki w wymowie słów polskich i postęp w po­
czucia mnzyki polskiej. Ale Dziennik Polski 
sam sobie odpowiedział w tym wypadku, i w 
przedwczorajszym numerze donosząc o przy goto-

bom doczekamy się odrodzenia lada, a może i spo- gn sześciu miesięcy po przyznania nagrody. Termin 
łeczeństwa naszego. j składania tych kompozycyj oznaczony był na dzień

Odczyt p Dziopińskiogo dał impuls i innym 31. października r. z., a w dniu 5. listopada ze- 
p. profesorem jakoś. Z postem rozpoczęły się u brał się komitet do ocenienia prac nadesłanych, 
nas odczyty wydziału Towarzystwa pedagogiczne Nagroda podzieloną została, ponieważ sędziowie 
go naukowej treści; biorą w nich udział pp. dy- uznali równą wartość dwóch najcelniejszych utwo- 
rektor Klemensiewicz i profesorowie M. Sękowski rów i pp. Beniamin Godard i M Dnbois otrzymali 
i K. Gutkowski.

Z L ip sk a  nadesłano nam następnjące spra-
po 5000 fr.

W dniu 4. b. m staraniem polskiego pianisty
wozdanie ze stann i czynności akademickiogo To-,P- Gustawa Lewity, urządzony został prywatnie 
warzystwa naukowego Polaków w półrocza zimo- dla przyjaciół i reprezentantów prasy wieczorek 
wem 1877/78. Na początku ubiegłego półrocza na muzyczny, na którym wykonane były same tylko 
leżało do Towarzystwa 16 członków, z których w kompozycje pana Beniamina Godard, przyczem wrę- 
ciągu półrocza wystąpiło 2. Posiedzeń odbyło To- czono mn, również jako antorowi poezji, do której 
warzystw 15, z tych l l  zwyczajnych, 2 walne i 2:P- Godard napisał konkursową kompozycję p. t. 
uroczyste: pierwsze dnia 28. listopada r. z. w ro-j „Torąuate Tasso", piękne wieńce z bronzowych li- 
cznicę śmierci Mickiewicza, drugie w 7mą rocznicę j ści. Młody (26 lat) kompozytor, znany już w ko- 
założenia Towarzystwa dnia 10. lutego. Na posie-j^ch artystycznych i między amatorami muzyki z 
dzeuiach zwyczajnych czytali członkowie następu- j licznych kompozycyj na fortepian, skrzypce, wio- 
jące rozprawy: 1) Stanisław Jeżewski, kand. med.:
„O odpowiedzialności obłąkanych wobec sądu." 2)
Józef Liszkowski, stud. jnr. : „Pogląd krytyczny 
na urządzenia uniwersyteckie w Niemczech." 3) 
Ludwik Nawrocki, stnd. jur. : „Historyczny rozwój 
romansn i powieści z szczególniejszem uwzględnie­
niem romansu polskiego." 4) Zygmunt Kahane, stud 
oec.: „O fizjologicznych podstawach niektórych za­
sad pedagogicznych." 5) Bolesław Mańkowski, cand. 
phil. : „O fantazji jako czynnika życia ludzkiego."

' lonczelę i na małą orkiestrę, odznaczające się cha­
rakterem klasycznym. Niedawno znakomita arty
stka p. Marja Tayan, wykonała na koneereie po­
pularnym p. Pasdelonp umyślnie dla aiej skompo­
nowany przez p B. Godard „Concerte romantiąue" 
na skrzypce, z towarzyszeniem orkiestry, z które­
go prześliczną Canzonettę odegrała także na wie­
czorka 4. marca.

-- Bank włościański w Poznania, przed 
pięciu laty założony staraniem grona większych

6) Mikołaj Krasnosielski, stud. phil.- „Pogląd n a ; właścicieli ziemskich, celem przyjścia włościanom
y “, obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewami, przez *e "tar#£ t,,; ch ? zymian-“ 7) Józef P a -! polskim z pomocą kredytową, żywo pod kierownic-

i u ł. j  „ lędzki, stud. jn r . : „Gustaw i Konrad w „Dziadach twem doktora Rakowicza rozwija swą działalność.
. Grogorowicza i „ Ł o b z o w ie  , obrazek drama- Mjckiewicza.a _  N” po8iedzeniach nroczystych mó-;Ze sprawozdania za rok 187L obecnie drukiem

wili: 8) Józef Palędzki, stnd. jur. „O estetycznej ; ogłoszonego, dowiadujemy się, że obrót jego milio-
wartości Konrada Wallenroda." 9) Zygmunt Ka- 
haue, stud. oec.: „O rozwojn akademickiego Towar 
rzystwa nankowego Polaków w Lipsku." 10) P. X 
„Wolter i początki reakcji przeciw absolntyzmowi 
we Francji." Obok odczytów przedyskutowało To­
warzystwo następujące pytania: 1) Jakiemi są za 
dania wy taw w ogóle i o ile wystawa lwowska 
w r. 1877 zadaniom tym odpowiedziała? 2) W ja­
kich granicach wolno członkom Towarzystwa wpro­
wadzać do nanhowych dyskusyj swe wyobrażenia o 
religii, polityce i t, d ? 3) Jaki system wyprowa­
dzania z miast nieczystości jest najodpowiedniej­
szym ? 4) Czy nakaz szczepienia ospy hygienicznie 
jest uzasadniony? 5) Czy można naukowo udowo­
dnić nieśmiertelność duszy ? 6) Co przemawia za i 
przeciw zmonopolizowaniu przemysłu tabacznego ? 
Biblioteka Towarzystwa obejmowała 268 dzieł w 
374 tomach. Z czasopism otrzymywała czytelnia: 
Buch literacki, Ziemianina, Niwę, Przy odę i 
Przemysł, Dziennik Poznański, Gazetę W arszaw­
ską i Gazetę Narodową. W końcu zarząd Towa

skalom v  Serbii i Rumunii jest tak ogromne,Iły, już widać, że polskiem ono było; innem 
iż z wyjątkiem części Bułgarów cała południo i też być nie mogło. Chcemy mieć nadzieję, że
wa Słowiańszczyzna gotowa przeciw nim p o -, 
wstać, gdyby tylko popartą się czuła. Źle b ardzo ;' spełniło ono zarazem powołanie swe polity
uczynią Polacy, jeżeli nie wyzyskają takiego i-iczne ~  a B^y *Pr wa przejdzie raz z pola 
sposobienia i dróg do Belgradn i do Bukaresztu lyskusji i dyplomatycznych zabiegów na po
nie znajdą.

Po uchwaleni’i kredytu.
* Dnia 19. b. m. delegacja węgier?1* 

uchwaliła jednogłośnie żądany kredyt.
Jednogłośność ta jest zarazem jedno­

myślnością Długi szereg mów większości i 
opozycji był tylko oświetleniem ze wszyst-

le decydujących czynów, będziemy mog1' od 
wołać się do niego, jako do faktu donio 
ślejszego niż zawotowanie kredytu dla mo 
narcljii, zagrożone* w interesach.

Kredyt 60-miJjonowy w delegacji 
przedlitawskiej.

D. 20. bm. przyszło pod obrady delegacji 
, . , . . .  . , . . . przedlitaw skiej sprawozdanie o Di*zyzwolenia 60
A.ch pu n k tó w  jed n e  50 1 tegoż samego poj milionowego kredytu w obecności ministrów: An 
m ow ania sy tuac ji, je s t tak że  chórem  głosów  irassego, Bylandta i Hofmana, tudzież zastępców 
tegoż sam ego żądan ia. i rządu: wiceadm irała Pócka, szefa sekcyjnego br

Pojm ow anie sy tu ac ji je s t  dobitne. S tre -  Calice, szefa sekcji F iiiha, i radców ministerjal
szcza się ono w trzech  słow ach: „zagrożone nych Falkego i Krausa.

, . , ,, , IT . - . . .  Imieniem większości komisji przedstawił dr
żyw otne in te re sa  W ęg ie r 1 m onarch ii. ■' S c h a u p wniosek o bezzwłoczne przyzwolenie 

Ż ą d a n i e  m niej w y raz iśc ie  w ystępuje, j kredytu, wzywając delegację do kierowania się 
K ażdy z mówców u siło w ał nie w ypow iedzieć! pat jotyzmem. Imieniem mniejszości komisji, wno- 
osta tn iego  w y ra zu : w o j n a !  Pod za rzu tam i sząiej przyzwolenie kredytu tylko na wypadel
k lik i sn ik n ie te i abv donrow adzić m o n a rc h ie ; P°trzeby> mówił S t u r m ,  który nie podzielał Kliki, sp lu n ię te j, aDy aoprow aazic  m onarcn ię zdani iż wszystkie państw a w analogiczny spo-
do abdykacji z jej ochraniającego  przeciw  ^  przygotowują się do wojny. Anglia potrze-
Moskwie stanowiska mocarstwowego w środ ! bowała kredytu na uzbrojenia, podczas kiedy ar
kowej Europie, za misę soczewicy, lub i bez'ima austrjacka jest zaopatrzoną we wszystko.
takow ej — pod za rzu tam i tej złow ieszczej! Do głosu zapisani przeciwko wnioskom wię
k lik i 7P W pffr7v nnnvchaia do w oinv każ- k8zości komisi i: Schoffel, G iskra, Gross, Plener k lik i, ze W ęgrzy popychają ao  w ojny, k a z ' ^ ^  Tomaazczllkj streeruw itz , Knranda
dy z mówców w ęg ie rsk ich  s ta r a ł  się  k ła ść  1 K lier i H erbst. Za wnioskami komisji
p rzedew szystk iem  nacisk  na w spólność in te -  Coronini, W alterskircheu, G rocholski, Fluck,

i Austrj., na konieczność 
i działania, i każdy zara-

resów Węgier 
łączności dążeń 
zem przemawiał za pokojem —  jeśli przy 
pokoju mogą być ocalone interesa monar 
chii. Najzuchwalsze słowo, do jakiego się 
posunięto, było Szilagiego, mówcy z oppo- 
zycji „Wotuję kredyt nie na likwidację 
chybionej polityki, lecz jako pierwszą za­
liczkę na politykę, która zabezpieczy zagro­
żone interesa!1

Ta, spokojna i ze wszech miar umiar­
kowana dyskusja, była wszakże dyskusją o 
p o k o j u  i w o j n i e  m o n a r c h i i ;  a jej 
niedopowiedzianą, lecz logicznie a szturmu- 
jąco domagającą się wypowiedzenia, była 
konsekwencja: na  k o n g r e s ,  a b y  t a m
j e ś l i  mo ż n a ,  o c a l i ć  s t a n o w i s k o  
m o n a r c h i i ;  n a  p o l e  c z y n ó w  m ę ż  
n y c h ,  j e ś 1 i d yp l  o m a t  y cz n a  a p e- 
1 ac j  a z a wi e d  z i e !

Hr. Andrassy przyjmując w imieniu 
rządu rezolucję, którą obrady, w ten sposób 
prowadzone przez jego najznakomitszych 
współrodaków, takim duchem natchnęły, 
wziął straszną odpowiedzialność na siebie. 
To już nie formalne zastrzeżenia motywów 
rezolucji, które minister zręcznie lub nie­
zręcznie wymijać może; to żywy pakt z dą 
żeniem narodu — po którym możliwy tylko 
tryumf lub upadek, t e r t i u m  n o n  d a t u r .  
Przyjmując rezolucję po takich wywodach, 
pozyskał jednogłośne wotum ufności dla 
siebie, lecz zarazem i konsekwencja wywo­
dów staje się dziś jego konsekwencją: „po 
zwycięztwo —  na kongres, czy na pole 
w alki!“

Takiego postawienia kwestji odmienić 
już uie może żadna uchwała drugiej dele­
gacji, austrjackiej, chybaby mu w niej cał­
kiem byli kredytu odmówili, i takim sposo­
bem zawczasu byli odsunęli od rozwiązania 
zadania. To się nie atało.

Z przemówienia Andrassego jeden ty l­
ko ustęp podobno zrobił wrażenie. Wówczas 
mianowicie, gdy odpierając wzruszonym gło­
sem zarzuty, czynione polityce przeszłości,

Teuschl, Suess, Scrinzi, G reuter, Weeber, ks 
Schónbuig, Thurnher i br. Kiibeck.

S c h o f f e l  zarzucał żądanemu kredytowi 
brak celu, a  Andrassemu b rak  programu, gdyż 
jeżeli w us&mowolnieniu Bułgarji widzi casus 
belli, —  to nie powinien był dopuszczać takiego 
obrotu rzeczy i pierwej wystąpić. W rozpoczę­
ciu wojny z Moskwą teraz, leży niebezpieczeń­
stwo, a rezu ltat jej jest bardzo wątpliwym. Co 
r o n i n i  był zdania, że wypadki zbliżyły się 
jnż do samych granic Austrji, i wołają do n ie j: 
,T u a  res agitwr.“ Nie wyklucza to jednak e- 
wentnalnego zaboru Bośnii i Hercegowiny, byle 
tylko nastąp ił on za zgodą większości ludu tam ­
tejszego. G i s k r a  nie w idii naglącej potrzeby 
kredytu, i nie widzi żadnych niebezpieczeństw. 
Jeżeliby się jak ie  pokazały, toć w 24 godzinach 
można zwołać reprezentacje, jak  to uczyniły rzą ­
dy niemieckie przed w< iną w r. 1870. Żądanie 
kredytu takiego dzisiaj jest prowokacją Moskwy, 
k tóra zadekretowała też formację 20 nowych dy­
wizji. Przyzwolenie kredytu może doprowadzić 
państwo do nieprzeniknionych konsekwencji, bo 
kto uczyni jeden krok, będzie musiał pójść na­
przód, a nieoględność pod tym względem odbije 
s if  na ludach: aQuidquid deliberant reges— plec- 
tuntur Achivi.* W a l t e r s k i r c h e n  bronił 
gorliwie hr. Andrassego politykę, ale był za ra ­
zem zdania, że większa część państw a austrja- 
ckiego nie może pozostać obojętną, jeżeli połu­
dniowy wschód,Europy stanie się kozackim, lub 
jeżeli tam rozprzestrzenią się idee panslawisty 
czue i nihilistyczne. P l e n e r  oświadczył się 
przeciw kredytowi, konstatując potrzebę u trzy­
m ania pokoin. Na tem przerwano rozprawę do 
nazajutrz.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 22. marca.

* Rezultat wczorajszego głosowania, które skoń­
czyło lifl zwycięstwem stronników hr. Gołuchow- 
skiego podajemy na Innem miejsca. Udział wybor­
ców był wprawdzie nieco słabszy niż przy pierw- 
szem głosowania, ale agitacja była z obu stron 
równie silna, może nawet bardziej zacięta niż pierw­
szego razn. Z wielką też ciekawością oczekiwano 
reznltatn głosowania. Około godziny 7. wieczorem 
wielkio tłnmy publiczności otoczyły ratusz, a gdy 
przeczytano wynik baczne odezwały się wiwaty, 
poczem wszyscy ruBzyli kn hotelowi Żorża, gdzie 
stanął Artnr br. Gołnchowski. Wkrótce pojawiła 
się też pod hotelem kapela „Harmonii", a gdy po

wywanem przez p. Wysockiego przedstawienia!rzystwa zgodnie z uchwałą ostatniego zebrania
amatorskiem opery, wiadomość tę nazwał n i e  ..................
s p o d z i a n k ą .

* Dn. 12. b. m. zawiązało się i nkonstytnowało 
Towarzystwo zaliczkowe urzędników pocztowych we 
Lwowie z nieograniczoną poręką. Szlachetne po- 
bndki kierowały inicjatorami tej myśli. Oto wyrwa­
nie kolegów z rą lichwy, gniotącej tak wieln, i '

-f składa niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym osobom, które bibliotekę darami 
wzbogacili, oraz szanownym redakcjom, które pisma 
swe czytelni jnż to bezpłatnie, jnż też po zniżone, 
cenie przesyłać raczyły. Do zarządu wybrani na 
przyszłe półrocze pp.: Józef Liszkowski, stnd. jur 
prezesem; Mikołaj Krasnosielski, stud. phil., sekre

zabezpieczenie ich ta  przyszłość przed nią, dostar tan  m ; Ludwik Nawrocki, stnd. jnr., biblioteka' 
czając im w krytycwych chwilach gotówki na mHłyjrLem; Władysław Smnlkow/ci, stn<?- chem., pod 
procent. Rzecz dziwna, że myśi ta już przed 4 laty j Bkarbim.
podniesiona trafiła na „akie przeszkody,' ia dopiero! — W&FSZ&WS, 18. marca. Wczoraj odbył się 
obecnie^ kilksf energicznym urzędnikom naało się! drugi z rzędu odczyt na rzecz To w. osad rolnych 
przyprowadzić ją  do skntkt Ni nwagę zasługuje I p. Jnrł ewicz prelegent, który najsuchszą rzecz 
i to, te  w Bkład tak Rady zawiadowczej jakotoż jmnie uczynić zajmującą, mówił o drogich kamie 
dyrekcji weszli urzędnicy, nie piastujący wyższych 1 niach. Prelegent rozpoczął wykład opisem kry' 
posad, co dowodzi, i i  dość mają ufności w własne*ształów, jako formy, w która przyroda obleka nie 
siły. Mamy nadzieję, że p. dyrektor Schiffner, zaw- j mai wszystkie cenne kamienie, zawdzięczaj ,ce na 
sze dbały o dobro swych podwładnych, wesprze to!zwę klejnotn swojej rzadkości, oraz przymiotem 
Towarzystwo| nietylko swoją doświadczoną rad ą ,; takim jak blask, barwa, przeżroczystość, twardość 
ale także i czynem; bo iftfcte tak  dobroczynna|i t. d. Ifaterjały  bowiem, z jakich drogie kamienie 
instytucja, jak powstałe Tow. zal. urzędn. poczto-1 krystalizują, są nader pospolite ; dyament jest wę 
wych, godaa jest najsilniejszego poparcia i szczerej 1 glem; rnbin i szafir glinką, zabarwioną odrobiną soli 
protekcji. |że laza; szmaragd, topaz, ametyst, jest te pospolita

* Na wnioBek senatu nniwersytetn lwowskiego krzemionka ; dopiero krystalizacja, trwająca może 
cesarz nadał p. Józefowi Supińskiemn, który ukoń całe wieki, nadała im powyżej wzmiankowane ce 
czył w b. nniwersytecie warszawskim wydział pra-!chy, stanowiące ich wartość.
wniczo-administraeyjny, tytuł honorowego doktora 
praw w państwie anstrjackiem

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Szajkę zło­
dziejów, która w ostatnim czasie popełniała naj­
częściej kradzieże ze strychu po różnych domach, 
wyśledziła i aresztowała policja temi dniami. Do 
tej szajki należy czterech rzezimieszków, między 
nimi jeden izraelita. Zabrano im przy rewizji zna­
czną część kradzionej bielizny, którą pięciu poszko­
dowanym stronom zwrócono. Pozostały jeszcze dwie

Dyament zawdzięcza swoje naczelne stanowisko 
dwom głównym przymiotom : silnemn załamywaniu 
światła, które wywołuje owe endne tęczowe blaski, 
z któremi żaden blask i żadna barwa nie może iść 
w porównanie, i twardości, która mn nadaje wie­
czną trwałość. Ten ostatni przymiot, to jest twar­
dość, był punktem wyjścia do opua metody szlifo­
wania dyamentów, którą znało niewieln tylko sta 
rożytnych rękodzielników. Właściwe szlifowanie 
dyamentów odkryte zostało dopiero około 456

. . .  . _  . .   . VT D ! przez Ludwika Berąnem, który dla Karola Śmiałepodnszki, webowe prześcieradło znaczone. N. r . ,  i v . . . .  .* 1 . r  . 1 o*n rtn i f n u  fl. m i n . i r ń  i n n y m i  H w a  w i a I c i a
dwa nowe rądle i paczka świec, po które właści­
ciele powinni się zgłosić w dyrekcji policji.

— N o w y  SąCZ (Z Towarzystwa pedagogiczne­
go. W przeszłą niedzielę mieliśmy walne zgroma­
dzenie oddziału Towarzystwa pedagogicznego. Po­
mimo złej drogi i niepogody zjechali się nanczy- 
ciele z najdalszych miejscowości, aby brać udział 
we wspólnych naradach, Po wymownem zagajeniu 
posiedzenia przez przewodniczącego, odczytano pro­
tokół z poprzedniego zgromadzenia, i wysłuchano 
sprawozdania z czynności zarządu, z którego do 
wiedzieliśmy się, że przez zarząd urządzone muzy­
kalne wieczory, odczyty i teatra amatorskie, przy­
niosły 426 złr. 88 ct. dochodn, z czego po strą­
cenia wydatków na bibliotekę z 114 tomów itp 
eszcze 121 złr. 96 */a ct. w kasie pozostaje.

Po całogodzinnym wykładzie p. Kisielewskie­
go o postępowania z uczniami przy nance mnoże­
nia ułamków i dyskusji na^ tym przedmiotem w 
której i p. Vimpiller, inspektor okręgowy głos za­
bierał, zajął słuchaczów wykłaa prof Poselta pod 
tytułem: „Krótki rys hiBtoryczny nan*i tenografii, 
,iej znaczenie i zastosowani' u  praktyce." Na wnio­
sek p. Sękowskiego upoważniło zgromadzenie za­
rząd do wybrania ze strony oddzia>n członków, 
n jących wejść do komitetu wybranego przez miasto 
celem przyjmowania urogich nam gości podczas 
spodziewanago zjazdu walnego. Po ndzielonem ab- 
solntorjnm skarbnikowi i przyjęcia wszystkich wnio­
sków zarządu, wybrano znowu jednogłośnie prze­
wodniczącym prof. Gutkowskiego, zastępcą p. dy­
rektora Ostrowskiego, skarbnikiem p. Losmana a 

Dziopińskiego sekretarzem, zaś pp. Małeckiego 
Julię Schmidt i Marka członkami wydziałn.

Żałujemy, że przy tej sposobności, dla braku 
czaBU, nie mógł jnż p. Dziopiński odczytać swego 
elaboratu pod tytułem : „Od czego należy zaczynać 
oświecanie i uszlachetnianie przyszłego pokolenia la­
da naszego, i co w tym względzie szkoła zdzia­
łać może".

Słyszeliśmy, że p. Dziopiński przesłał redakcji 
iSzkoły w streszczenia jeden Ustęp z tego opraco­
wania, w którym belejąc nad smutnem położeniem 
1 w wieln miejscowościach jeszcze nie człowieczym 
sposobem życia lada naszego, bolejąc nad jego wa­
dami, wszczepionemi przez niewłaściwe wychowanie, 
a  do tego jeszcze przez wszczepianie zasad i fał­
szywych pojąć o rzeczy; wskazuje p. Dziopiński 
, ako najskuteczniejszy środek położenia tamy złe- 
mn, przydanie do niektórych szkół wiejskich nau­
czycielom jeszcze i nauczycielek, jako właściwych 
wychowawczyń przyszłych matek, tego zresztą w 
grancie poczciwego lndn. Spodziewamy się, że myśl 
tak zdrowa, pomimo połączonych z nią kosztów, 
zwróci na Biebie nwagę Bfer wy*sz—b i w ogóle 
wszystkich przyjaciół lnda naBzego, którzy życzą 
krajowi lepszej doli i przyszłości, i że tym sposo-

go oszlifował mięlzy innemi dwa wielkie dyamenty 
„Toskański" i „Sancy." Były one oszlifowane w 
formie bryoletów; później dopiero wynaleziono for 
mę brylantu, daleko korzystniejszą pod względem 
łamania światła. Trzecią formą szlifowania jest 
raut, czyli rezeta. Wyliczywszy największe znane 
dynmenty, sz. prelegent opisał główne ich kopalnie 
w Indjach, Brazylii i południowej ńfryce i skreślił 
zajmujący obraz pracy niewolników brazylijskich, 
dla których znalezienie dyamentn, ważąeego 17 ’/. 
karata, sprowadza wyzwolenie. W końca wyjaśnił, 
że światłe zakryte, n. p. lampy otoczone szkłem 
mlecznem, jest niekorzystne dla dyamentów, któ-e 
najlepiej się wydają przy świetle niezakrytych pło 
mieni gazowych.

— Jubileusz Kraszewskiego. Czytamy w
Tygodniku ilustrowanym , iż w zeszłą środę osoby 
delegowane do kontrolowania wydawnictwa jnbile 
nszowego „Wyboru dzieł J. I. Kraszewskiego", 
zebrały się w liczbie pięciu, w mieszkaniu wydaw 
cy i po dokładnem przejrzenia rachunków do dnia 
1. marca r. b. znalazły stan ich następnj^cy:

Egzemplarzy dotychczas sprzedano 5,0 0, za 
które wpłynęło rs. 8.595 kop. 21. Wydatki na 
prospekty, drak, papier i satynowanie pierwBzego 
tomn wyniosły rs. 2.219 kop. 74’/j, portret i ko­
rekta kosztowały r 148 kop. 98; porto rs. 537 
kop. 8; razem rs. 2.905 kop. 80 '/a. Pozostała prze- 
wyżka rs. 5.689 kop. 40*/,, po jej zaokrąglenia do 
rs. 5.700, wniesione została tymczasowo na procent 
do jednej z instytncyj finansowych warszawskich, 
jako fundnsz wydawnictwa jubileuszowego.

Fundusz ten, po wyjścin ażdego z dalszych 
tomów, powiększany będzie napływającemi sumami, 
może zaś być podniesionym całkowicie lnb częścio 
wo tylko za wypowiedzeniem, podpisanem przez 
trzech członków kontrolujących i wydawcę.

Przytem kronikarz Tygodnika objaśnia, iż do­
chód powyżej wymieniony byłby o wiele znaczniej- 
szy, gdyby nie ta okoliczność, że prennmeratorew‘e 
wnoszą przedpłatę przeważnie c ęściowo, i że kt,,,- 
garze, wedłng przyjętego zwyczaju, należność za 
tom Iszy niszczą dopiero po otrzymania toma ligo

— M a te jk o  stracił córkę Reginę. Okoliczność 
ta oraz choroba żony, odjęła mistrzowi zwykłą po­
godę ducha i chęć do pracy na czas jakiś. Opo­
wiadają, że od kilkn tygodni Matejko do pracowni 
nie zachodził. Przesiaduje on ciągle n łoża swej 
żony. „Bitwa pod Grunwaldem" nie postępuje. — 
Wszyscy jednak mają nadzieję, iż lada chwila apa- 
(ja nstąpi miejsca gorączkowej działalności i że 
znakomite płótno Matejki podąży przecież w ciąga 
bieżącego lata na wystawę paryzką.

—  Konkurs muzyczny. Miasto Paryż wy 
znaczyło 10 000 fr. nagrody za najlepsze dzieło 
symfoniczne ze śpiewami, i ntwór premiowany miał 
być Btarauiem i kosztem miasta wykonany na uro­
czystości w tym celu urządzonej najpóźniej w cią-

ny marek ; uź wynosi — a wszelkie operacje for­
malnego banku w jego zakres wchodzą. I  tak we­
ksli po koniec 1877 r., skupił on za 2,275.153 
marek, z czego w ciągn rokn opłacono za 1,857.692 
marek. Od lokacji kapitałów za trzydniewem, trzech- 
miesięcznem i szes'ciomiesięcznem wypowiedzeniem 
płaci on od 3°/„ — 5 n/# i kapitałów tych razem z 
końcem r. 1877 posiadał 123.591 marek.

Wypożycza także na hipoteki włościańskie za 
3 6 miesięcznem wypowiedzeniem, a z końcem r.
1877, posiadał na 53 gruntach włościań. 143.462 
marek.

Spotykamy tn także i interes lombardowy. Je- 
dnem słowem na wszystkich polach kredytowych, 
Bank słnżyć się stara drobnym posiadaczom —  co 
zaś na największe nznanie zasługuje, żo akcjona- 
rjnsze tegoż banka umieją poprzestać na 5°/, od 
włożonego weń kapitała zakładowego — a koszta 
administracji wynoszą wszystkiego 9753 marek — 
tantiema zaś dla zarządn i rady nadzorczej tylko 
1652 marki. Zaiste z poczciwej tej instytucji lio 
jeden przykład wziąćby się godziło !

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nru 11. Ruchu literackiego : Polskie 
pisma literackie (artykuł wstępny); Matusia Trębacz 
i Czarna Jagna, powieść S. J. Sulitę (c.d.) O 
wpływie kobist na nt^-ory i loBy Byrona, napisała 
Bibianna ”  ia  (c. d.); Piosnka ao mnzyki
wiersz Eriśsuia Buław j, Na Sybir, wiersz Klemensa 
Kołaczkowskiego. Udział piątego pułku ułanów 
wojsk poli ich podczas kampanii rokn 1831 napisał 
Józef Reitzenheim (c. d .) ; Jan Kiliński, obraz dra­
matyczny przez G. F. (c. d.) ; Wspomnienia o Ada­
mie Mickiewicza przez Alojzego Ligeazę Niewiaro- 
wicza (c. d .) ; Noc na pobojowisku, opowiadanie z 
obecnej moskiewsko-tureckiej wojny przez Nadbr- 
Żanina ; Strategiczne znaczenie Litwy w wojnie z 
Moskwą (dokończenie) ; Przegląd literacki: Okru 
cieństwa moskiewskie w Bułgarji i w Armenii, w 
czasie wojny 1877 r. przez dr. L. Bernharda oce­
nił FelikB Lewicki; Miscelanea : Z kroniki Iwo ir- 
skiej ; O pera: pan Marzial, baryton i „Halka r 
panną Gabbi; Adam Gross, życiorys przez A. G .; 
Drobne wiadomości literackie, nankowe i artysty­
czne ; Ruch literacki wychodzić będzie i nadal. 
Prennmerata we Lwowie kosztuje kwartalnie 3 zł., 
półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł. ; na prowincji i za 
granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., 
rocznie 14 zł. Redakcja nprasza o wcześne wsie- 
sienie przedpłaty.

W wstępnym artyknle tego nnmern zwraca 
uwagę redakcja na charakter pism literackich w 
Galicji i zastanawia się nad tem, jakiemi one być 
powinny. Obowiązkiem ich głównym pisać o ty.h 
sprawach i rzeczach, o których cenznra mosŁ ev ka 
pisać nie dozwala, —  tym sposobem dopełniając 
braki praBy warszawskiej, literatnra perjodyczna 
polska ogółem wzięta rozwijałaby wszystkio kie­
runki myśli i potrzeb narodn. — W tym nnmerze 
skończył się artyknł o strategicznem położenia Li­
twy, który w razie wojny z Moskwą, może wal­
czącym przynieść rzeczywistą korzyść.

Gospodarstwo, przemysł i hande.1.
L w ó w  dnia 21. marca. S p r a w o z d a n i e  

tyg dniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity  akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knkurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., groehu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9-— 
do 1 1 — zł.

Żyto 100 kilogramów od 5 75 de 7'25 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.50 do 7-50 zł 
Owies 100 klgr. od 5-25 do 6-20 zł.
Hreczka 100 klgr. od — •— do —• zł.
Kukurndza 100 klgr. od 5 25 do 7-25 zł„ 
Proso 100 klgr. od 5-50 do 6 75 zł,
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 5 50 do 9 '—  zł.
Soczewica 100 klgr. od —•—  do — •— zł. 
Fasola 100 klgr. od 9 .— do 10*—  zł.
Bobik 100 klgr. od 6 50 do •— zł.
Wyka 100 klgr. od 4*50 do 5 25 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30 52 zł.
Tymotka 100 klg. od —•— do 16‘  zł.
Anyż 100 klgr. od — ■— do — ■— zł.
Anyż płaBki 100 klgi od 34-— do 37-— zł 
Kininsk 100 klgr. od 44-— do 4 8 — zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak Zimowy 100 k l»  

15-— do 16 75 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 13‘— do 15*  zł.
Rzepik zimowy 100 k lg i.o d l5 -— do 15-25 zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 13 50 do 14-  zł.
Lnianka 11-50 do 12 75 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12 50 do 13*— zł 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8-— .do 12-— zł, 
Len 100 klgr. surowy od —*— de — zł,, 

czesany —*— do — ■— zł.
Chmiel 100 klgr. od — *— do — *— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do —• zł..

słomiany od —•— do —’— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent jd  29 25 

do 29 65 zł.

Telegramy innych pism.
B u k a r e s z t  d. 20. marca. Porta  np.lega o 

najrychlejiLZb ustanowienie drogi militarnej przez 
Bułgarję dla swojego wojska, co też prawdopo 
dobnie w przyszłym miesiąca przeprowadzonem



1

yĄgtftnift. T a droga ma wychodzić z Adrjanopola 
i tylko przerzynać terytorjum  bułgarskie. J ł 
ko miejscowości etapowe naznaczają Filipopol, 
Tatar-B azarczyk, Kustendżi i Uskup.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 19. marca. Dżewdet 
basza, jenerał-gubernator Syrji, otrzymał rozkaz, 
każdy objaw nielojalnej demonstracji przeciw 
rządom sułtana, choćby z bronią w ręku przy­
tłumić. Równocześnie zawiadomiono z Kairu 
stronnictwo egipskie, że chedyw bynajmniej nie 
myśli jego życzeniom zadośćuczynić, gdyż przyłą 
czenie Syrji do Egiptu wywołałoby nową wojnę. 
Obieg kaimów (pieniędzy papierowych) ma być 
także na Arabię, Mezopotamię i Trypolidę rozcią­
gnięty. (Frmdbltt.)

T o tem ?  Gaz. Kar. i ostał. wiafloiści.
Do szanownych moich W yborców!

W iększością głosów szanownych Wyborców 
m iasta Lwowa, obrany posłem do Rady państwa, 
dziękuję za ten tak  zaszczytny dowód zaufania.

Nad obowiązkami posła rozwodzić się nie 
będę; komuż bowiem są one nieznane? W szak 
jedno i to samo, każdemu posłowi polecane jest 
zewsząd. Z mojej strony nie potrzebuję zdaje się 
zapewniać, że wszelkiego staran ia dołożę, aby 
zadaniu, o ile w mej mocy, sumiennie odpowie­
dzieć, a z działania mego, szanownym Wy Dor - 
com sprawę zawsze zdawać, uważam za mój 
obowiązek.

Lwów 22. m arca 1878.
A rtur Gołuchowski.

f

Wiadomo było, że jeszcze w roku zeszłym 
Moskale zakupili od Towarzystwa żeglugi na 
Dunaju statk i, które w Kaisers-Ebersdorl (tuż 
pod samym Wiedniem) przerabiali na pancerne 
łodzie kanonierskie. Rzecz ta  ucichła był; aż 
nagle pólurzędowa donosi Bohemia, że jest 7 tych 
statków  i już były całkiem urządzone i miały 
ruszyć Dunajem do Bułgarji, gdy nagle teraz 
ministerjum spraw  wewnętrznych przeszkodziło 
ich odpłynięciu, inżynierów, którzy je mieli po­
prowadzić, tymczasowo we W iedniu internowa­
no, same s ta tk i żandarm erją obsadzono, a na 
brzegu nadto ustawiono straż policyjną. Czyżby 
już w istocie A ustrja się opam iętyw ała!

Z Brodów donoszą nam, że od czterech dni 
ruch towarowy na kolejach wołyńskich jes t prze­
rwany z powodu transportów  wojsk moskiewskich, 
a  naw et ruch pociągów osobowych nie bywa r e ­
gularny. Nie wiemy, czy jen. sztab austrjacki 
zwrócił na to swoję uwagę.

Jeden z delegatów naszych do Rady pań­
stwa, a zarazem korespondent Dziennika Po- 
enańskiego, w liście swym ostatnim  rozbiera sy­
tuację sbecną i przychodzi do wniosku, że jeżeli 
Austrja n a tj iimiasl nie wypowie wojny Moskwie, 
natenczas nietylko postrada wszystkie nasuwa­
jące się jej same do ręk i korzyści, ale nadto 
grób dla siebie wykopie. Utrzymuje on także, że 
arm ia moskiewska jest w takim  rozstroju, iż 
wprost nie jest w stanie wojny prowadzić, i że 
można się “akładad ter przeciw jednemu, iż w 
nowej wojnie Moskwa byłaby znpełnie rozbita i 
zniszczona, tak  samo jak  obecnie Turcja.

Rzym 21. marca. Według najpewniej­
szych informacyj Baccarini otrzyma tekę ro­
bót publicznych, Pescatore sprawiedliwości, 
Pascetto marynarki. Izby zwołane zostaną 
na 26. b. m. aby obradować nad traktatem 
haudlowym z Francją i nad taryfą cłową.

Bzym 21. m arca. Dziś w ieczór utw o-

rzono nowe ministerjum w następującym 
składzie: Cairoli, prezydent, bez teki; Za- 
nardelli spraw wewnętrznych; Corti spraw 
zagranicznych; Seismit Doda finansów; Bacca- 
rini, robót; Confort, sprawiedliwości; De- 
sanctis, oświecenia; Bruzzo, wojny; Martini, 
m arynarki; Soismit-Doda obejmuje tymcza­
sowo ministerjum skarbu, pokąd ministerjum 
rolnictwa i handlu mocą ustawy przywró- 
conem nie zostanie.

A ten y  21. marca. „Polit. Cor.® donosi: 
Tesalscy powstańcy ponieśli kieskę pod 
Aghia, w skutek czego musieli tę miejsco­
wość Opuścić. Straty tureckie znaczne. Ho- 
bart basza nakłonił pod Yolo obozujących 
powstańców do wysłania swoich naczelników 
na miejsce za neutralne uznane, gdzie im 
imieniem sułtana autonomiczny zarząd Te- 
salii ofiarował. Powstańcy jednak mieli po­
stanowić dalej walkę toczyć w celu połącze­
nia się z Grecją.

Wiedeń 21. marca. Posiedzenie dele­
gacji przedlitawskiej; dalszy ciąg rozpraw 
nad kredytem 60-milionowym.

P. G r o c h o l s k i  (za kredytem) nie 
pojmuje, jak może mniejszość kon.syjna u- 
ważać interesa Austrji za zagrożone i woto 
wać rządowi zaufanie, a jednak odmawiać 
mu środków do akcji. Przywrócenie pano­
wania tureckiego jest już niepodobieństwem, 
i niepodobna złamać wpływu moskiewskie 
go na półwyspie Bałkańskim, ale dążyć na­
leży do przywrócenia równowagi europej 
skiej nad Wisłą. Wypowiadam to nietylko 
jako Polak, ale oraz jako delegat austrjacki.

P. B a r e u t h e r  (przeciw kredytowi 
składa dzięki Andrassemu za przyjacielskie 
stosunki z Niemcami i za usuwanie się od 
rozbiorowej polityki Moskwy. Ale kredyt 60- 
milionowy uważa za na nic nieprzydatny, 
anneksję zaś za godną pogardy, i spodziewa 
się, że Austrja dalej wytrwa w polityce po­
kojowej i unikać będzie wszelkich demon- 
stracyj.

Br. F l u c k  [poseł dalmacki, tajny rad­
ca, były starosta kottarski] domaga się e- 
nergicznej akcji i okupacji Bośnii i Herce­
gowiny. P. T o m a s z c u k  [profesor wsze 
chnicy czerniowieckiej] oświadcza się za od­
mówieniem kredytu na tak długo, dopóki 
niema autentycznego określenia interesów 
austrjackich. Porównuje Turcję z Polską, i 
sądzi, że Moskwa jest na tyle silną, aby nie 
dozwolić Europie na kongresie ukształtowa­
nia Wschodu według woli Europyr^Moskwa 
się nie spieszy, ale z czasem przystąpLdo 
drugiego i trzeciego rozbioru Turcji.

P. T e u s c h l  [za kredytem] sławi do­
tychczasowe pokojowe postępowanie Andras- 
sego i roztropność jego, że nie wmieszał się 
przedwcześnie. Podnosi, że Andrassy musi 
na kongresie wystąpić uzbrojony w miecz 
prawa. P. S t r e e r u w i t z  [przeciw kredy­
towi] sądzi, że do akcji zawsze jest dość 
czasu.

niebezpieczeństwa w czas zapobiegać należy. 
Pokój utrzymać można jedynie energią wo­
bec Moskwy i rozwinięciem sił swoich. P. 
K u r a n d a  jest przeciw kredytowi z obawy, 
aby go nie użyto na aneksję Bośnii i Her­
cegowiny. P. G r e u t e r  jest za pozwoleniem 
kredytu, aby nin ściągać na siebie żadnej 
odpowiedzialności.

Na wniosek kardynała Kutschkera roz­
prawę zamknięto. Następne posiedzenie wie­
czór. Na jeneralnych mówców wybrani pp.: 
Herbst i Suess.

Wiedeń 21. marca. Na wieczornem 
posiedzeniu delegacji przedlitawskiej prze­
mawiali jako mówcy jeneralni pp. H e r b s t  
przeciw, a S u e s s  za kredytem. Hr. A n ­
d r a s s y  ponownie zabrał głos za kredytem 
w interesie mocarstwowego stanowiska mo­
narchii. Poczem przy imiennem głosowaniu 
kredyt 60 milionowy został 39 głosami 
przeciw 20 przyjęty.

Stambuł 21. marca. Muzułmańscy 
notable w Bułgarji przygotowują petycję 
do królowej Wiktorji o pośrednictwo, aby 
pozostający w Bułgarji muzułmani byli u- 
wolnieni od służby wojskowej.

Londyn 21. marca. W Izbie lordów 
S t r a t h e d e n  wyłuszcza środki ostrożności 
przed obesłaniem kujgresu, i zaleca mobili­
zację armji. D e r b y  odpowiada, że część 
armji jest gotową do bezzwłocznej służby, 
i sądzi, że na Malcie jest tyle wojska, ile 
tylko można go było tam pomieścić. Wy­
słanie floty na Czarne morze 
żądane.

HOTEL LANGA: K. Schmelzer ze Stryja. J. 
Hajek z Wiednia. E Janoszkę z Wolanki.

HOTEL ANGIELSKI: H. br. Wilezek z Sa- 
moklęskl. F. Nahlik z Birczy. K. Krięzke, dr. pr. 
z Jaworowa. St. Biafobrzeski z Birczy. A. Serwa- 
towski z Bncniowa. K. Bejzym z Moskwy. W. J a ­
rocki z Podhajczyk.

HOTEL WARSZAWSKI; T Iżycki z Złotnik. 
HOTEL KUHNA: W. Hanisz z Horowic. F. 

Znbr z Żółtaóca. F. Paar z Jaworowa.

W teatr/,e hr. Skai'o'eca.
K o n k u rs  im ien ia  F red ry .

W piątek dnia 22. marca 
Po raz pierwszy :

U P R O S Z O N E  Z A L O T Y
Komedja w 3 aktach wierszem, polecona przez 
pierwszą komisję konknrsn dramatycznego lwow­

skiego imienia Fredry 
Po raz pierwszy

Mąż od biedy
Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego.

B u k u  hip. g a l po 200 d r. 
„ kred, gal. po 200 złr.

240 50 243 — 
216 — 220 —

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W sobotę dnia 23. marca 
Pierwszy występ gościnny panny

M A B J I  M A N T I L L I
primadonny opery włoskiej.

Po raz trzydziesty ósmy:

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Yerdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

(bes kupona bieżącego.)
Tow. k?ed, gal. 5 ps.. łt. 6. . • R4 60 85 40

„ „ „ 4 pr. w. a. . . 78 80 79 70
„ „ „ 5 pr. okres. . . 84 60 85 40

Baako. hip. gai. 6 pr. . . 89 75 90 50
Sal. z&kl kred. wlośs. S pr. . . 92 — 93 25

D L  Listy dłuźae ze 100 złr. 
fi idk  -go roln. kredyt, nakła­

du dla Galicji i Bukw iuy 6 °/0 90 25 91 30
Torrarzyptwa Vred mieja, S°/„ w. a. ------— --------

IV. Obligi %% ICO sir.
iHderaateaoyjne gaSSajiJekJa . 84 20 85 10
Poi,, kraj. i: r. IS7S pe 6 pr . , 89 50 91 —
Losy miasta Ms-#kows . . . . 14 - 15 50

.  .  Stanicłiwowa, , , .. 19 50 21 50
V. Mu-aety.

Dukat h-ilcadsnki . . . . . . 5 47 5 57
Dukat cesarski . . . . . . 5 51 5 60
Napoleondor ....................................... 9 49 9 58
Póhmperjał roeyisbi . . 9 62 9 78
Rubel rssyjski . . . . f  77 1 87
Rubel rosyjski pipierewy , . . 1 27 1 29
100 Marek niemieckich „ . . . 58 25 59 25
Srebro............................ .....  . , . 106 — 108 —
Kupony w srebrze . , , . 105 50 107 50

nie jest po - Losy kredytowe 163 50 
Akcje. fran.-anst. — — .

Co do kongresu oświadczył D e r b y :  Noidbahn^ 199 25.
Kolej Alfold. 114 25. 
Kolej Lw.-czer. 123.— 

116.— .

Anglia domaga się tylko, aby wszystkie ar 
tykuły pokoju były przedłożone kongresowi 
do dyskusji i tylko do dyskusji, iżby mo- Rudolfsbahn 
żna rozstrzygnąć, jakich one umów europej­
skich dotykają, a jakich nie. Jestto jedyny 
punkt sporny. Żądanie to jest słuszne i u- 
miarkowane. Jeżeli zostanie odrzucone, na­
tenczas kongres jest bez pożytku.

Londyn d. 21. marca. Sir Arnold 
Kemball, były angi?lski attache w Armenii, 
będzie towarzyszyć lordowi Lyonsowi na 
kongres. 11

„Times® donoszą: Serbowie opuścili
Wranję.

„Times® zastanawiając się nad treścią 
tekstu pokojowego, powiada: Zawiera on 
wiele rzeczy, któreby można krytykować 
lub zwalczać, ale absolutnie nic takiego, 
coby leżało poza sferą dyskusji.

Httd£ "ęszt 22. marca. Izba posłów 
przyjęła po małej rozprawie przydłużenie 
prowizorjum ugodo* ego na dv»u miesiące

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE,, 
WIEDEŃ 21. marca 1878 

godzina 2. minut 15. po południu.
Węgier, kred. 224.— 
Anglo-anetr. 100, 
Kolej Kar. Lud. 246.— 
Kolej Połndn. 73.— 
Kolej Elżbiety 169.25 
Węg. Nordostb. 112 25

P o c i
M c h o d n z  » e  Ł w o w s i

IVA- o g^UssBie 11 ŁEŚŁ 8 prsad

P rz y je c h a li  dnia 22. mai ca 1878.
HOTEL ZORŻA: S. Korytko z Piadyk. A. 

Wiszniewski z Brzetau, M. Goethe z Bremen. J. 
Stuczewski z Moskwy, h. Czucznlin z Moskwy J. 
Littke z Pięciokościołńw.

HOTEL EUROPEJSKI: St. Kirski z Podola 
P. W e e b e r [za kredytem] oświadcza, że i gal. W. MSller z Opawy. M. Mmtilla z Włoch.

Węg. Ostbann —.—
Galie, indemniz. 84 — 
Kolej siedmiog. 103.50 
Losy tureckie 14 25 
Kolej Państw. 255 2ó 
Losy węgier. 77.25 
Marki niemieckie 58.70 
Renta węgierska —.—

Węg. obi. p. w zł. 66 30.
Losy z r. 1864 135 50.
Yerkehrsbank 98 50.
Węg. galic. kolej 92.50 
Bankverein 74 —
Kolej Albrechta —.— .
Rosyjski rnbel papier.1.27 ’/4

Usposobienie: spokojne.
W iedeń  d. 22. marca, 

gadzina 10. minut 41. przed południco1 
Akeje kred, 231.80 Angio-aastr. 100.— 
Kolei Kar. Lud. 245.75. Uelaj fofcsd. 73 50 
Unionsbank 63.50 Napoieen^fr 9 5 3  V, 

Uspesoeiecio silne.
B e r l in  d. 21. marca. Rttss. iiankn. 218.40. Cr - 
dii. Aet. 395.— . Lombard en 125.— . Cialjzier 105.— 

Rnmknier 24.80 OMterr.-S*nk-.oten 170.60 
Usposobienie silne.

5%

K a s a  g a l l e .  T e w .  k r e d y t o w e g e .
Kupuje. Sprzedaje.

L isty  zastaw ne oprócz k u ­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

Listy zastaw ne oprócz ku- 
_ ponów 100 złr, po 78 75 79 50
Lwów d. 22, l^ rc a  1878.

i  k o l  e j  ©we.
ic h o d j

D0 KRAKOWA;
(5*»cdąg pesi _. . _
osobowy) o godi. i  mismt 46 po polbdias 
aiięsz&ay);

DO CZERNIĆ WIEC: o ge__akie 6 minut 21 sur (po­
ciąg pospieszny! • o gsds. i l  minut t t  wieczór (ps- 
ciąg mięszasy); o god*. 12 min. 30 s (po-
oi ;  auęszany).

DO STANISŁAWOWA: (m Stryj): o godzinie 8 mSesi 
35 rano (p ląg nr. I).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 5 
mi — ano, (poeiąg pospieszny); o god*. Id sain. 87 
ó . ... pociąg osobowy); o god*. 11 mtc. 46 w pfl 

ładnie (pociąg raięjsany).
DO PODWOŁOCZYSK: (z Podcameza): o gedz. 11 »  e 

wieczór (pociąg osobowy); o god*. 12 a . 11 w 
ładnie (pociąg oięszany).

P n y e h e d i ą  d e  L w a  w a t  
Z KRAKOWA: e godzinie f> minut 88 rano (pociąg pw- 

spieszny); e godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy.); 
o god*. 12 , „6 przedpołudniem (pociąg mięsutny).

Z 8TANILSAW0W.0 (r\s Stryj): e god. iaia 9 er 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzar^ezn): t: .sę­
dzinie 2 minut £4 raac (pociąg osobowy); o gmit. * 
e». 8 Zeppałndr.Fu 'peatąg mięszasy).

Z PODWOŁOCZYSK: (ja  dworaoa lwowski główny; o 
gedsinin 10 m. 3: sreezćr (pr iąg poopiaezny,- o 
S min. 26 rano (pociąg oso wy) e geds. 3 ta. 43 

ndniu (poeiąg mieszany).
Z CZEBNIOWTEC: e godzinie 9 minnt 56 wieczór (po­

ciąg pc“ pii "ray), e gods. 3 m. 40 rano (peoiąg asi^- 
ezany); [od*. 2 m. M pepołndriu (poeiąg mięszacy

Każdy wie, ile tyzan, pastylek i innych le­
karstw nżywa się w przypadkach zaziębienia, w 
nieżytach i do wyleczenia zapalenia krtani. Nowa 
metoda leczenia tych chsrób za pomocą G n y o t  a 
k a p s n ł e k  s m o ł o w y c h  nie kosztuje więcej 
jak 10—20 centów dziennie. Przed każdym obia- 
de^n bierze się 2 lnb 3 kapsułki a «zęsto już po 
pierwszych dawkach neznwa się wielką ulgę

Dla zapobieżenia licznym naśladowaniom nale­
ży na to uważać, że etykieta n o s i  p o d p i s  p. 
G n y o t a  w trójkolorowym druku. 7.

Lwów, z Izby handlowej, 22. m ire fc --^ .. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieiącegę.) . -Ir. _w. e. 
Koltj gal. SLartla Ludwika . . . 245 —  247 — 

„ Lwow.-Czero. Jassy . . 122 — 124 —

N a d e s ł a n e .

Justyna Gostyńska
zawiadamia P. T. panie, że przeniosła swoją pra­
cownię krawiecką i form papierowych paryzkich do 
gmachn Kas, oseczędneścl przy njjgy Marera. J ,  12. 
pierwsze piętro drngie schody.

W ie d e ń  21 marca 
Po szechny dług pań­

stw a (sa  100 złr.)
Ranty anstr. w bankn. 5 pro.

„ „ w srebr. 6 „
1839 oałe losy (m. k.) 

m g 1839 */, losu „ „ . . 
S -K 1864 po 250 złr. w. a. 4 pr. 
£*£ 1860 „ 600 „ „ 5 .
£%  1860 ,  100 „ „ . .

1864 „ 100 „ „ . .
Renta słeta 4 pret . . .
Listy iast. dom. po 120 xł. 5 „

O bligacje indemnizac. 
(100 zł.)

O a lio y jsk ls ........................
Bukc l ń s k i ........................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po

IM dr. w .» . ...................
Węgierskie poż. kol. po 120 zł.

6 procentowo . . . .  
Węgierska poż. po 100 złr. . 

Tnreoka pożyczka kol. po 4 fr.
A kcje bankowe.

Anglo-austij. po 200 zł. 120 . 
Bodenered. .ct. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przemysłu.......................
‘ładkred. węgier. 200 złr. 

Towar*, eskont. niższo-auttr.
po 600 złr........................

»  austijaekie p j rOO złr. 
Srapoo-węgierskis po 200 złr. 
^Doyiakfhank1- nr>9m«łr

tiścs. I żąds. 
sir. w. a.

6 2 25 
66 10 

319 — 
118 - 
107 25 
111 20 
119 60 
135 50 
78 90 

1 4 1 -

84 — 
8140

88 90

98 76 
77 26

98 80 
49

23060 
222 60

■20 —

62 40 
66 25 

320 — 
319 — 
107 75 
11160 
120 -  

185 76 
7410 

14! 50

84 50

8910

99 2c 
77 60

99 20 
49 50

230 76 
222 76

780 —

Gr.iic. bank ćia h&cdin i prze! ;<■ 
no 20C tir. . . . . .

Gańsyjaki Z&kłac kred. ziem.
po 200 złr..........................

Banku naród, aast po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
Alfbldzkiej po 200 złr. treb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k...........................
Francisz^ lóz. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k............................
Lwow. Cze . Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr........................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rndolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellscbaft

200 złr. w. a......................
Slidbabn po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Wę 'ieroko-galicyjska (Łupk.)

po 200 z ł r . ...................
Węgier, północn. wschodn. po

200 złr. srebr....................
Węgier, wsoh. (Ostb.) po200 zŁ 
Węgier, zaohodn. (Wostb.) po 

r  «łr.w. a. .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

90 — ------

794 — 
63 25

796 
63 50

9825 98 75

73 76 74 25

118 76 114 50

168 50 169 —

1093 —
128 60

19#« —
1 29-

24640 
122 —

246 70 
128 —

109 — 
37 50 

116 76 
102 —

109 60 
38 — 

116 26 
102 60

264 75 
7 8 -  

187 —

255 25 
73 50 

137 6C

92 — 92 50

U l - 11160

1 1 1 - 1 1 2 -

Akcje prssmysiows.
Badów. Tow. austr. po200 złr. 

„ „ wied. i-jJOOrir.
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a wn e  
(za 100 zł.)

Bodenered. allg. óster. 4pr. er.
„ spłać, w 88 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
J , .  \  ^<L■ » ópr.w.a.Galie, bank bipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Towar*, kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

l  h m W. 8. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 pret.
100 złr.............................

Alfóldzkie po 200 złr. 6 pret.
sr.ebr. w .a.......................

Czeska z 800 złr. & pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„  em. 1862 6 pret. .  .

„ em. 1870 6 „ . .
.  em. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
» ■ 6 » w. a.
„  „  5 „  srebr.

Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ II. em. 5 pret. . .
„  III.em .’271300 .
„ IV. em. a 300 zł. 6 pr. 

Lwow. Czerń. Jasa. I. em. 1866 
300 d r. 6 pret srebr. w. e.

ptecą j żąda. płacą żąda.
złr. w. a. złr. v. a.

Lwcw. ijzeru. Jass. II. em. 1867
800 sir. 6 pret. srobr. w. a. 77 60 77 76— —. ------ Lwow. Czerń. J m . III. em. 1868------ --  -- 800 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czor. .'asa. IV. om. 1872
71 - 71 60— — --—~

Sc złr. . prot. srebr. w. a. 68 25 68 76
Rudolfa po 800 złr. w. a. 5 pret.

srebr. w. a . ................... 78 76 79 —
107 26

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6
106 75 prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em 1872 po 300 złr. 6
752*1 76 75

89 75 90 —
78 — 78 76 pret. srsbr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
76 26 76 51

84 26 8 5 -
8960 90 — 6 pret.............................. 6450 6 5 -
92 — 92 50

----- Papiery loteryjne
9S60 98 66 (sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i przem ysłu................... 163 40 163 90

Klary po 40 złr. m. k. . . . 29 60 3060
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 15 50 16 60

7 0 - 7026 Krakowska po 20 złr. . . . 1" 76 1 5 -
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 28 25 28 76

68 — 6850 Rudolfa po' 10 złr. m. k. . . 13 50 14 —
Ks.Salmpo40z łr .m .k . .  . 88 75 39 26

93 — 
91 60

93 50 
92 —

St. Genois po 40 zlr. m. k. Ł9 — 29 50
Stanisławowska (pożyczka) po

85 — 
89 — 

100 60

85 50 
89 50 

101 —

20 złr. w. a........................ 20 60 21 60
Waldstein po 20 złr. m. k. . 22 75 28 25
Windiscbgratz po 20 złr. m. k. 26 75 26 26

97 60 
10 7 - 107 25 (Dewizy 3miesięczne.)
102- 1 0 3 - Berlin 100 mark. . . . . 5820 58 36
101 26 101 75 Frankfurt iu 9 mark . . . 58 20 68 85
98 50 9 9 - Hamburg 100 mark . . . . 58 20 68 36
96 60 97 60 Londyn 100 fhnt. szterl. . . 119 50 119 60

Paryi 100 franków . . . . 47 60 47 60
77 60 ”7 80
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J a w a  K a n w y
białego i szarego koloni na ser­

wety i  dywany.
160 cent szerok. szara czysto nicią 

na metr 3 zł., 30 łok. 2 zł.
, °®nt. szerok. szara metr zł 1.60, 
łok. 1 zł.

65 cent. szer. biała bawełniana n& 
podstawki i małe serwetki i do 
uczeni* się wyszywać metr 95 ct.. 
łok. 66 ct
a —- f ł łn o  różnokolorowa do 
w W C illd i wyszywania pom. 
blado i ciemno różowa granat, 
szafir, żółta, pomarańczowa w kłęb­
kach i motkach

K n r r l r ^ L ;  szkockie kolorowe■LkuIUOIlKl na giatki j frenzlo,
wszystkie kolory. K o r d o n k i  
s r e b r n e  na siatki 1686 4—6

poleca najtaniej

Karol Gruchol
HANDEL PŁÓCIEN 

we L w o w i e ,  Rynek 35.

______________

J A N  S U S K I
m e c h a n ik , 1749 3— 8

zamieszkały w L u b a c z o w i e ,
donosi P. T. interesowanym, ic yrzyjmaiet la rk l31 r o ln ie z e , in l-. sieczkarnie, m łynki i
urno sprzęty gospodarskie, i wykonuje w
najkrótszym e»asie i pod gwarancją za d0_

H a r t a
Owczarnia zarodowi 

■czystej krwi „Negretti" 
rozpoczęła sprzedaż baranów z dniem 1. 
marca. Ceny bardzo przystępne.

Zarząd dóbr Harta,
poczta D y n ó w , stacja kolej Przemyśl, 
1659 albo Rzeszów. 5—6

Grand Hotel de 1’Europe
w  W a r s ia w le ,  poszukuje

OBERKELNERA,
któryby posiadał języki: polski- niemiecki, 
francuski i rosyjski. Bliższa wiadomość n 
H. J. Penital w Warszawie, przy nliey 
Senatorskiej 1. 4. 1188 1—8

8AY0N de GOUDRON de BERGER, t
M ł w f f e w u  l e ł t t M ' 8 k i e  m y d ł o  s m o ł o w e ^

używa się na podstawie orzeczeń i świadectw panów pi fesora dr tawalera 
Schroff, profesora Heller, dr. :e'icber; licznych lekarzy i innych ludzi, od 
dziewięcia lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym  wszelkiego rodzaju,
tH d z ie ż  p r z e c iw  k a ż d e j  n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,

szczególnie przeciw wyrzutom naskórnym, parchom, liszajom, strupom, wy­
ciekowi tłnszczn, łup' Łowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, 
tak zwanej czerwoności nosa, na odn lżenie, na pocenie się nóg i przeciw 
wszystkim chorobom na głowie a  ̂dzieci. Prócz^ tego polecić je można jako 
środek 
zdrowi,
kowe skórze . . .  , „___ .3 __________
stąpić żadnym innym środkiem, a przytem ochrania ciało od wszelkich cho 
rób zewnętrznych.

€ e n a  s z t u k i  w r a z  z p r z e p i s e m  o ż y c ia  3 5  c t .
B ergera  m ydło smołowe zawiera w sobie 40prct. końce* ;r. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

w *  l> la  u n i k n i e n i a  z ł u d z e ń  ' W
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, także 

nabyć można w apt. Z. Rnckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty 
dziegciowe ntrzymaje na składzie i w apt. Mfillinga, w Krakowie w apt. Stook- 
mara, w Nowym Sączu u Jakubowskiego, w Tarnowie n Ranka iTenczyna. 
W  Brodach apt. E Liszka i E. Griinspan.

Prócz tego każda apteka może dostarczyć Bergera mydło smołowe po 
cenie oryginalnej. Zlecenia do knpna hurtowego i detajlicznego uprasza i ję 
adresować: Apotheker G . H e l i  w Opawie. 1072 9 12

Krople amerykańskie
o d  b o l a  z ę b ó w

Hipolita Majewskiego w Warszawy 
Łatwośi użycia i natychmi utowy sku 

tek, oto cechy iwydatniające krople po­
wyższe. Kropi te Wyszczególnione zostały 
na kilku wystawach światowych pierwsze- 
mi nagrodami, cor daje najlepszą gwaran­
cję, iż są złozone z pierwiastków nisszko- 
dl rych, a uśmierzając każdy ból zębów, 
wyrobiły sobie prawo obywatelstwa prawie 
w całym świecie 1197 7 _ 8

Skład główny w s Lwowie w aptece 
P. Mikolasza, w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, S^wiczewskiego i Redyka.

A . S T I H Y
Duszność, C h ry łla , K atare zadaw nio­
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują . szybko i niezawodnie po 
użyciu R urek a tia s tm a ty  znych p. 
Levasseur, aptekarza, lg rue de la Mo.inai 1 
w Paryżu.

Dostać moż la we Lwowie w aptece p. 
MikolasKba; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
materjałów pp. Ferd. Aug.Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1002 9—?

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia natychmiastowe­
go. Łaskawe oferty uprasza pod adre­
sem L. O. do Administracji „Gazety 
Narodowej." 1278 1—2

Dr. Ant. St. Bergera

M aczka fila dzieci
NestIe’go.

Jest to najdoskonalszy surogat po­
karmu matki, który ma rozgłos i wzię- 
tość w całej Europie i bywa ordynowa 
uym przez wszystkich niemal lekarzy 
trudniących się leczeniem chorób dzie­
cięcych. Cena puszki 1 zlr. w. a.

Skład główny w aptece pod 
Gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCIIA
we Lwowie. 1201 5—?

Fabryka gipsu w Szczercu,
sprzedaje najlepszy m iałko mielony 

g i p s  n a w o z o w y ,  100 k o po cenie 8 0  c t *
b u d o w l a n y  z a ś  „ „ „ „ l  z ł .  4 0  c t .

loco dworzec Szczerzec. .
W ysyła również na żądanie do każdej odległości ko] ją  z do­

liczeniem tylko kosztów  transportu . 1695 3—s

Elias Luft (dawniej Kadlewicz i Luft.)

tychże rozpoznawanie i sposób lecze­
nia, popularn o skreślił dla użytku 
rodziców, opiekunów, zakładów i t. p 

Dzieło powyżs-.e jako praktyczny 
poradnik lekarski wobec “•'•asującej 
obecnie epidemii zasługnje na naj­
szersze rozpowszecunienie. Cena 5 0  
ct., w oprawie 7 0  ct. Z prowincji 
należy dołączyć 15 centów na koszta 
przesyłki. 1424 7 12

Księgarnia Polska
Lwów, 14, plac Halicki.

p o s z n k n je
T0WABZYSTW0 ZALICZKOWE

v  Zbarażu.
Pensja 600 du 800 złr. r  a, i tantjema 
stosowna do umowy. Kaucja równa pensji. 
Zgłoszenia do Końca marca na ręco Rady 
nadzorczej Towarzyitwa zaliczkowego w 
Zbaraża. 17dl 3—3

W illft w Przemyślu
za Sanem, z ogrodem jest zaraz do wy­
dzierżawienia lnb z wolnej ręki do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość pod lit. 1 . 

r. Mościska. j278 j j

Nieprzemakalne 
wiosenne

menźykowy i pła­
szcze do podróży 

z kapuzą,
z najlepszej, czyste5 styryjskiej wełny, 
natur, koloru, szaraczkowe 1 brunatne, 
płaszcz dla turystów z kapuzą zl., dc 
uodróży lub polowania 10 zł. 50 ct., pię­
kny menżyków 12 z ł, taki sam z grubej 
materji 16 zł., modne paleto damska 10 
i., strojny menży ów damski 12 zł., 

taki sam z najlepszej materji , elegancki
16 do 20 zł. 1061 5 ~ 8

Doetarczani różnych ubiorów z wszel- 
kiego gatunkn materji tudzież na metry, 
za zaliczeniem rychło.

Johann Gtinzberg,
Landel sukna w G r a z  (Styrja.)

W Wysocku
pocztu Radymno są do sprzedania w zna­
cznej ilości

szczepy owocowe
i ozdobne r6że, krzewy w roz­
maitych gatunkach, oraz 1000 
sztuk kasztanów, cztery metry 
wysokich do wysadzenia dróg lub ogro­
dów zdatnych.

Cenniki ua żadanie przesyła (?ie 
ceny bardzo umiarkowane.

Przesyłki odsyhtue bywają za zaliczką 
pocztową. 1762 4 - 5



L. 980. 1789 1 - 3

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia propinacji 

wódczanej wraz z opłatą gminną c 
trunków spirytusowych w Brzeżanach 
na c,7/M o d  1 5 . k w i e t n i a  1 8 7 8  
d o  15. k w i e t n i a  1 8 8 1  a ewen-j 
iualnio do 15. kwietnia 1884 odbędzie, 
się w kancelarji Magistratu brzeiań-j 
skiego publiczna licytacja za pomocą ofert 

d n i a  2 7 .  n t a r e a  1 8 7 8  w ra-| 
zie nieudania się druga licytacja

d n i a  2 9 .  m a r c a  1 8 7 8  w ra­
zie niepomyśluym trzecia licytacje, 

d n i a  4 . k w i e t n i a  1 8 7 8 ,  ka­
żdą vazą o godzinie 5 po południu, 

Za cenę wywolalną ustanawia się 
kwotę 28,018 zł. 54 ct„ od której 
10°/0 ja^° zakład w gotóweo lub w pa­
pierach wartościowych, pnpilarną bipo 
tekę dających wedle kursu, chęć licyto- 
wania mający zlożyć powinien.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w Magistracie brzeżańskim w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Magistrat miasta
Brzeżany, 19. marca 1878.

Stanisławowska Spółka
rolniczo - przemysłowa

rozpisuje

h o n f c u r #
na posadę dyrektora.

Na rok pierw szy pensja s ta ła  
600 złr. i tantjem a 20 '/, od czy 
stego zysku.

W  m iarę rozwinięcia się in te­
resów Spółki, pensja dyrektora pod­
wyższoną zostanie.

W ym aga się dokładnej znajo­
mości niemieckiego języka, prowa­
dzenia ksiąg  handlowych, oraz ato- 
suntów  z firmami zagtanicznem i 

Reflektujący zecheą przesłać swe 
kwalifikacje na  ręce niżej podpisz 
nego najdalej do 10. kw ietnia 1878 

Pacyków, poczta Stanisławów 
S ta n is ła w  B ry k cz y fisk i,

1732 3—6 prezes Rady nadzorczej.

Do p J. fi. Popp,
c. k. dentysty nadwornego we Wiednin,;

Stadt, Bo.encrgasse Nr. 2. 
Dodatkowo do mego ostatniego lista 

maszę, bijąc się w piersi, przyznać się do 
małej ułomności, zachęcony taniością na­
śladowanej pańskiej wody snaterynowej do 
ust,- tudziei twierdzeniem, niektórych aota 
karsy, że anaterynowa woda do nst, n b 
róini sią w . :czem od prawdziwej, kazałem 
gdy mi pańska woda anaterynowa wyszła, 
podrobioną kupie. Nietylko ie ta nie miała 
żadnej ruteczn ści leczni lej, lecs pogor­
szyła mój t ta i choroby, skn tek czego 
byłem zmuszony używać znown pańską, 
niezrównan., .odę anatarynową do ust, 
Skuteczność pańskiej anat ryaowej pasty 
do zębów także prawdiiłenu

Wdzięczny kreślę pię i  powaibn.am
JÓZ. szlachcic 0. Zawfadttl.

Drahotusz, 29. lipca 1867. 1619 1—2
Do nabycia we Ł w i»ttI o : apt Mil- 

linga, apt. ip. P. Mi'-' ...ha , J. Beisera, 
Zygmunta Ruckera, Jakóha Pipesa K. 
Krzyżaiio aki apt., K Strzrłowski, M 
Muller, i A. P lepijaki apt., w.acia Łazow­
scy. Wk Tepa, Ł. Bayer k ucon, ..Prane. 
Skulski A L«od. W KRAKOWIE: J  Trau-
C ńjiuśltl a V,J-y w .
tajny, E. Stocznia!

e a b ń ,  j .  
apt., N.

Pena, W. TCo- 
Redyk apt

S t iU e  nWin 6.
loSr D«m. «nfl.: .

Geschlechts-Knuikhsłten
1X110

9 I e d a  D r .  B i s e n z ,
W itnic  ber SU tim  sitki iacsUłt, 
iS fen  , F r i t u s e m  • E I « S  U .  

nnken ki IdeinaHor;
fttiliart* 5*Bf »•* $tiĄm»0Ur OtannOfraft • tfecUt. Ot-kinatiMi Ó«K4 eentl—*«te. i»rt*««r»«flw«»««l*«łe*-
kelt n. t s e tk te m O ic e .e w te M n f t .  BW Ikr. teetke ksstk »i<eraransas |uw n a . BaieetU

Znakomite powodzenie,

jest 1627 7—182

Mączka ryżowa
przygotow ana z Bizmutem 

dla tego to działa szczęśliwie na 1 :orę 
n ie d o s t r z e ś o n a  p r i y s ^ J e  d .  

c ia ła ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH. P A Y
M agazyn Perfum  w P a ry iu  

na ulley de la Paix, 9 .
Dostać można w magazynach gabinter.

pp, Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T. Golichowskiego.

Wydawnictwa Józefa Ungra
■ H H M a s B n B a B s n o m a a n a B m n n r a

w W arszaw ie
na g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w księgarni

8EYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO
w e  I / n o w i e ,  K j n e k  1. 2 4 .

„Tygodnik illnstrowany”
czasopismo tygodniowo, we Lwowie kwartalni.- zł. 3.60. na prowincji z 
przesyłkę pocztową zł. 4.40 P r e m i u m  bezpłatne, olbrrymich rozmia­
rów 700 cali kwadratowych dla wszystkich prenumeratorów Tygodn i­
k a  i l l u a t r o w a n e g o  przedstawiające

SDCSp Świeczniki Chrześciaćstwa, *̂ sass
Henryka Siemiradzkiego.

„Biesiada Literacka64
n a j t a  ń r  z e  czasopismo tygodniowo illustrowane, wo Lwowie kwartalnie 

zł. 1.80, na prowincji z przesyłką pocztową zł. 2.15.

N ajnow sze Wydawnictwa.
Dzieła historyczne Karola Szajnochy.

Warunki dla prenumeratorów „Tygod. illustr.* we Lwowie za tom zł. 1.80., 
dla nieprennmerstorów „Tygod. illustr.“ we Lwowie za tom zl 3 60, na 
prowincji dla prenumeratorów „Tygod. illustr.* za tom zł. l.SG, dla nie- 

prenumeratorów „Tygod. illustr.* zł. 3.66.
ENCYKLOPEDYA ogólna Wieazy ludzkiej.

Całe dzieło złożone z 12 tomó r  kosztuje broszurowano zł. 24.70.
R eineke  -  lA s

poemat satyryczny Goethego z 20 iUustracjami podług Kanlbacha prze­
łożył sześciourarem polskim irierszem Ludwik Jenike. Cena egzemplarza 

broszurowanego zł. 2.70, w ozdobnej oprawie zł. 4.5(X

W ybór pism J. I. Kraszewskiego
W Y D A A I K  J H B I L E E 8 Z O W E

z portretem i ijoiorysem  na wyłączną korzyść czcigodnego a u t o r a .  
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

Dla prenumeratorów „Tygoduika Illustr.* i „Biesiady Literackiej* we 
Lwowie za 1 tom 72 ct. Dla nieprenumerujących „Tygodnika illustr.* i 

„Biesiady Literackiej* we Lwowie za 1 tom zł. 1. 
Prennmeratorowie z prowincji raczą na opakowanie 10 et. dołączyć 

do każdego tomu
Tam I. powyższych dziel już w yszedł i zawiera  

R zym  za Nerona, Pamiętnik Mroczka.

K s i ę g a r n i a  S e y t a r t S i a  i  C z a jk i  w s k i e g a  p r z y j ­
m u j e  p r e n u m e r a t ę  n a  w s z y s t k i e  < z a s o p f z m a  t a k  

k r a j u  j a k  i  z a g r a n i c ą  w y c h o d z ą c e .
1732 1 3

OC}XjO$ZS2JVIS2.
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się

dnia 2 . kwietnia 1878 r.
w Złoczowie, w sali Rady powiatowej, o godzinie 4ej po południu.

P  r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wnioski na zmianę statutów.
2. Wybory.

Ztrczów dnia 14. marca 1878.

RADA ZAWIADOWCZA

jm

Towarzystwa zaliczkowfg
jestrowanego %

Prezes: 
OSKAR SCHNEL.

i Złoczowie, Stowarzyszenia f a r e -  
nieograniczoną poręką.

Aa lrrafaT»r •

K:i. ALŁKS. KORCZYŃSKI.

E. Scheringa Esencja zpepsiny
( p ł y n  n a  t ra w ie n ie ) według

Dr. Oskara Liebreieh.
Według badań panów profesorów dr. P a n n m  i dr. H a g e r  naj­

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baczyć, że flaszki opatrzone sę, s u a r & ą  ochronną  
jedynej fabryki

E. Schenngg. Gritine Apotheke w Berlinie,
v .  Ohausseestrasse 21.

Wo LWOWIE ęi.> nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i r  apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

Cenn flaszk i 1 z łr . 25 centów. 1161 3-?

Handel towarów łokciowych
KOWALS i i i MAY J  I

we LW O W IE, R ynek 1. 26. **35® 
otrzym ał świeżo z n a j s ł y n n i e j s z y c h  f a b r y k

F Ł Ó T N A ,
prawdziwe czysto ln iane szw ajcarsk ie  W E B Y  rum-

burskie, holenderskie i irlandzkie, również wybór
bielizny stołowej adam aszkowej,

a to garnitury na 3u, 24, 18, 12 i 6 osób,
O B R 1 8 Y  różnej długości, S E R W E T Y .  S E R W E T K I ,  

białe i kolorowo R Ę C ZN IK I, CHUSTECZKI, DYMĘ, 
ZAPAŁ, NANKIN i CZERWONE PŁÓTNO na pierze, 

dalej J D R E L I S Z K 1  i  P Ł Ó C I E N K A  w różnej szerokości 
S Z Y R T Y J S G  biały z najlepszych fabryk, prawdziwe saskie białe, 
i kolor. P O Ń C Z O C H Y  1 S K A R P E T K I  damskie i dziecinne.

Haf^PERKALE kolorowe w wielkim wyborze^WSf
Białe i kolorowe KOSZULE męzkie,

ko łn ierzyki i m anszety, chustki i chusteczki róźuego rodzaju.
lśl «ii do szycia ręcznego i maszynowego, 

tasiem ki i  w szelk ie  potrzeby do robót kobiecych  
w  znacznym  zapasie i wyborze.

Za dobroć i trwałość towarów i sumienną cenę daje się gwa­
rancją. — Zamówienia z prowincji załatwiają się najspieszniej i 
najrzetelniej. 1643 2 —?

iii P e te r Móller’s

} 
}

3 4H6M I .h.  c. UbBiiHba 1878 ctuho bhxorith y AbBoni 
■icbamiHLH KHHSKauu b 5— 6 ne*i. ihctib 8° *;

3AnP0fflEHbE 40 IIEPE4IIMTH!

w y p H a j i  j i i T e p a T y p H M j  1 i i o t i i t m h h m j  n .  h .

A S T H M A  m

c Y G t a |  1® K1E
PP. CiBkllSASJIiT e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, u lica V ivienne.
W szelk ie  środki aż do dziś używ ane p rzeciw  as tm o m , w  jak  lejby niebyły  form ie i po­

staci, m iały  zaw sze za podstaw ę belladonę, s tr& m onium y n ik o ty n ę  a lbo op ium .
N iedaw ne dośw iadczenia dokonane w  Niernczeoh, a pow tórzone we F ran c ji przekonały , 

że konopie indyjskie z Bongalu (Canabis imUea.) posiadają  w łasności skuteczne do zadzi­
w ienia przeciw  tej słabości, jak  rów nież przeciw  kaszlom  nerw ow >m , suchotom  gard  lanym , 
zakatarzen iu , ochrypłości i u trac ie  głosu, ncw ra l^ iom  tw a rz y i bezsenności.

D la un ikn ien ia  licznych fałszerstw  i naś adow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fran- 
cu/.ki koloru  niebieskiego, stósow nie do p raw a z 28 L istopada  1873, m ark a  fabryczna i pod­

pis G K IM A U L T et COMP. znajdow ały  się n a  iedpei etykiecie.
Dostać m ożna w g łów nych  aptekach w P O L SC E  i w  A U S T R Y T .

Skład we Dwowbi w apt. pp. F. MiifOŁiHcna, /»y%. Kuckora i J. iłęjiaerH.

ca

DOM KOMISOWY
W  P A R Y Ż U

istniejący od la t 18tu  
2, CARREFOUR DE LA CROIX-ROUGE, 2

C i b o r o w s k i  A d a m
ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach, 

r e p r e z e n t u j e  f a b r y k a n t ó w  p o l s k i c h  na w y s t a w i e
przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej.

Sam i osoby, które zajmuje w Biórze mówią po polsku, 
po francusku i po niemiecku. dm  «—u

M ic T H T H  Ó y * e  n o B ic T i t  3 a c n T b a  r a j i i i - b i c o r o  i  n e p e B o ^ H  p e a j i -  J 
CTH U H oji j i T e p a T y p n o j i  u i k o j u ,  t u k o ł  C T a m i  "  - i k o h o j u j i  n o i m r m i j ,  t  
i o T o p i j i  K y jiŁ T ypM  i n e p e r j Ł a ^ ,  j d r c f n  y p n a r u  i  c y c n i j iŁ H o r o  jK iiT ta  (  
B r a j H u n n i  i  na Y K p a j i n i .  ^
I p u a :  (3a 9 H-p. a’o Klimta 1878) 4 rjuM ., c iiepecujKojy 4 3. 5 0  Kp.; t 

KBapTaJŁHO 1 3. 4 0  Kp.; c nepecnjiKojy 1 3. 6 0  Kp. Ifina t 
koa:4,oro nyaiepy 5 0  Kp. ^

WScmumeM  '» eidnoeidujymj peóaK/nop : Mnxaj50 flaByiHK, 
yA. HAcjniecbKa Hp. 4. noe. 3. 1415 1—3 *

‘W W W W - t

i

JJa ciągnienie d. 1. kwietnia 18781
P r o m e s y

na

losr Myto*e losy m. Wm\i
I. maroa

WATOlcmi- gn.Hits

Promesy na wied, losy miejs. zł. 2 —
Promesy na losy kredytowe „ 450^
Promesy na losy węgierskie „ 2 .50

Wszystkie trzy razem tylko 8 zł. 25 ct. i stempel.

A y lłra l Comp. we W iedn iu9
KUrntnerstrasse 16, eisernes Haua. 1714 10-?

C ią g n ie n ie  
j u ż  1. k w ie tn i a .

Główna wygrane 
4 0 0 .0 0 0  z ł .

Ciągnienie 15. kwietnia. 
Główn. wyg. 100.000 zt.

Ces.
wyłącznie f, król.

uprzywilej.

„ P n r it a s ”
(Mleko odmładza jące  włosy),

,PURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własność, ie  siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą ^ u l 4 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

Flaszka „Paritas" kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów
O T T O  F B A J fa S  w e  W i e d n i a  M ariah ilfersłrasse N r. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z . R u c k e r a *  
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem; w TARNOPO­
LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J , Zgórskiego i A. Kubła, 
w SaDAGÓRZE u  D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. 
Stechera i Albina Amirowicia; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, 
apt.; w JAROSŁAWIU Wisłocki & Bohuis, apt. w PRZEMYShU J. Ma­
n ę  wski apt. 1787 1—12

T ran  Móliera, w yrabiany we w łasnych fabrykach r\a miejucu pgtaw u, na wyspach
L o f o t (N o rw e g a ) ze aw ieiych  i wyborowych w ątrób , ina k o l o r  n a t u r a l n y  b l a -
d & w o  ż ó ł t y ,  sm aku przyjem nego oliw y, praw ie bez zapachu, ła tw y  do s tra w ien ia , 
naw et na najsłabszy  żołądek.

T ran ten bywa w satayeb fabrykach napełn iany do flaszek i opatrzony oryginalne^ 
mi etyk ietam i i k ap slą , jestL satem  jedynym produktem  tego rodzaju , nie ulegającym ża­
dnemu fa łsze rs tw u  lub jak ie jk o lw ie k  innej m anipulacji ze s tro n y  odprzedających.' Z tego 
względu dana je s t konsumentom w szelka gw aran cja , ^otrzym ają bowiem czysty natu ra lny

Srodukt ze w szystk iem i przym iotam i leczniczem i , k tó re  okazały  się skutecznem i w s ła -  
o śriach  p iersiow ych i p łuc, sk rofu łach , gruczołow ych osłabieniu  itp ,

B O * Ażeby usunąć przesąd , któ»‘y publiczność ma do „ tranu  brunatnego" medy­
cznie skuteczniejs*ego, ja k  łąladawo żółty, także  nazw any białego ira tuaku , polecam do
uw*.fl^dnienia dołączoną do każdej flaszki rozpraw ę o tra n ie , tudzież  o jego  p rzy rząd ze ­
niu i ta łsze ra tw ach .

Główny sk ład  w* W ied n iu : Paul E ckhard t, III. H eu m trk t 7. Ceoa fla szk i 1 s łr .  
tSkład w c Lwowie w  apt. p. Zygmunta R uckera. w  Kołomyj* w apt. Jana  S idorow icza. 

w Tarnopolu u F. Jam rógiewicza. w  Tarnow ie u W , M ttldnera i Spół.. w Rzeszowie J. 
S ch a ilte r i Spół., w Przem yśla M. Kru*j„, yf S ia r.isU w ow ie  w apt. F r . S techer.

T A JP S ^IM  A
Fana O i ^ o u l t  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezyrjgka czysta i naturalna jest po 

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po 
jtwierdzone od dawna, ale' nie masz produktu służącego do pożywienia czlo 
wieka., któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. ? . Payen sławny chemife 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o h a r m a c i t  
*Io p o ż y w i e n i a  liv-iK l u ż y w a n y m i*  tak określa własności Tapiok 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sz tuczne j: PrąwAziv:> 
Tapioka brezylijską czysta i  naturalna u> niczem nic psuje bynamnię 
smaku i zapachu rosołu, ani tnleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia \ 
l snje smak płynów , rób* je  nieprzyjemnym 1003 21—20
! Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cech} 
'prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie j. Piotra MiWascha we Lwowie

w y g ran o
na promesę

u nas  
kupioną

[lówną fjm>
zTM oóo

tylko zł. 4.50 i stempel. tylko 2 zł. i stempel.

Obydwie razem tylko d  zi. i stempel.
GłównaGłówna

wygrana zł. 400.000 wygrana

Losy oryginalne najtaniej
W echslergeschdft der A dm in istra tiondes

Wien U i ? I ]  IU »  Wieu 
W ollzeile 13. ASM&WjI) I b  W ollzeile 13

Ch. Cohn.
U w a g a .  Do łaskawych zleceń uprasza 

się dołączyć wartość nominalną, gdyż za zali­
czeniem pełnej należytości nie załatwiamy 
zleceń. 1145 5 8

C. k. nadworna fabryka fortepianów

HEITZMANN e t SYNJ.
W E  W IE 1  N I E

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

I ł .  Ł  J l. I >fortepianów i pipinów
^  rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiark.owa- 

uych ceaach. Pew ni odbiorcy mogą płacić ratam i. H andlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we W IEDNIU B ta d t ,  
K o t l i e n t h n r i n s t r a s s e  1 4 ., o d  1. i „ a j a  8 1 n d t ,  G r a ­
b c u  1 5 . — FABRY K A : Wiedeń, Bez. TV., H aup tstrasse 60. 
F ilia  w Pradze, K ohlm arkt Nr. 15.

F abryka istnieje od r. 1839. Na w szystkich wystawach 
medale i wyszczególnienia.* 1788 ^ 3 0

Oddział zastawniczy i wkiadek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagieloóskiej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. mą a 1873 począw szy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d .  D t a .
wkładek do 200 złr. uiszcza się bez w y p o w i e d z e n i a

Z a l i c z k i
kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.Godziny czynności biurowych: isoi io -?

od 9tej do lszej przed południem, 
od Sdej „ 5tej po południu.

S e a g  a o r  a r a n r  j t  j r a o r a g a r  m&otozozt x  jr^nr  a r y  ja r  jt &

Zwrot
Udziela

H

H

X

J a r z y n  z  a  2 0  g .
Karafiuły . . . . 70 ct.
Kalarepy . . . . 24 „
Kapusty głowiastej 16 „

„ włoskiej . 24 „
Sałaty różne 16 „
Cebuli różne . . . . 16 „
Groch i fasola pól kilo . 40 „
Pietruszki . . „
Ogórki . . . . . 16 „
Rzodkiowki . . 10 „
Marchwi . . 6 „
Rzerpy różne . . 6 n
Buraki ćwikłowe . 6 „
Brukwi żółte 5 ,
Melony i Kawony . 10 „
Arbuzy . . . . 10

B fe- Zioła knehenne oraz wszelkie inne
tu nie wymienione nasiona poleca gwaran-
tnjąc za kiełkowanie.

Wilhelm Adam
we Etwowie,

przy p l a c u  
Cenniki nasion wraz z

gogpodaisb le za 5 0  k i l o
Lucerna francuzka . 64 zł.
Koniczyna czerwona 25 „

„ biała 50 „
Tymotua czysta 20 ,
Raygras angielski . 27 „

n franenzki . 10 ,
Marchwi pastewnej . 45 „
Buraki pastewne . O m

Koński ząb . 18 „
Groch polny . • . 7 w
Wyka czarna 4 ?
Rzyj (Inianka) • * 7 „
Esparcetta , t „
Mieszanki traw oraz wszelkie inne. trawy

i nasiona gos >odarskie.

W lhelm Adam
we Kwowie,

M a r j a c l  i m Nr.  10 n a p r z e c i w  h o t e l u  E u r o p e j s k i e g o ,  
instrukcją co do zasiania tejże aołącza się do każdego obstalunku,

,» . . . iTO 7:s3:

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Grcman. Odpowiedzialny redal’A4)r Jan Dobrzański. Z drukarni „Gaz4-,v Narodowej8 pod zarządem A. Skerla


